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_ RYCERZ MARJI 


»Na ordynansach w potrzebie OF 
jc My stali rycersko bez pozwy miczy- 
| Konfederaci Barscy, by 
ski. c pospolita od ciężkiej ręki moskiew- 
€], niszczącej kraj i wolność narodu, 
es depcacej najświętsze sztandary na- 
EJ Wiary. 
AM ruchu barskim  zabiysnęły nazwi- 
nij, PSCIU Pułaskich, a najsławniejsze z 
imię, które brzmieć bedzie przez 
ki na obu półkulach, zarobił sobie 
gaWym trudem Kazimierz Pułaski, bo- 
ke G óc narodów o wolność boju- 


ı Konfederacja Barska to ostatni bo- 


= ostatni wysiłek katolickiego narodu, 
Zeciwstawiajacego się rosnącemu na- 
„Towi schyzmatyck ego Wschodu, a Ka- 

ma lerz Pwaski, wódz konfederatów, jest 

eno tego ruchu jaknajwierniejszą per- 
lskacją. 

Obrońca Berdyczowa i Częstochowy, 
Bl Kazimierz Pułaski przedstawiciełem | 
gą oko katolickiego społeczeństwa, słu- 
ki Marji, nie rozstająacym się z Jej szkap- 
boj zadziwia on świat swą odwaga 
M torską, jest wcieleniem rycerskich 
kio dawnych Polaków z pod Obertvna, 
inj tholmu, Chocimia i 


Wiednia, jest 
myją erzem bez trwogi i skazy, lecz w 


% upada, błękitne sztandary Madonny 


va pierwszego rozbioru, trzy czarne 
zatapiają swe drapieżne szpony w 
Rzeczypospolitej. 
Sprawa została przegrana. 
w (adectwem, iż naród polski mie po- 
td] dobrowolnie w obce jarzmo. Czyn 
o Ony konfederatów pobudzi!  społe- 
ŚL stwo do wysiłków odrodzenia doby 
Ne, | 1AWOWSK ej i bez Baru w logicz- 
bye. następstwie wydarzeń nie mogło 
bro ami Racławic, ani Legionów  Da- 
Wskiego, ani roku 1831 i 1863. A bez 
Wen erza Pułaskiego, który jak błyska- 
Dao przebiegł zbrojnie kraj, walcząc z 
py; 7 dem obcym, jakże blada byłaby 
Mazda Konfederacji. 
ję, Padla Konfederacja Barska —wódz 
i, |! sie tułaczem na obcej ziemi. Lecz 
bę, Załamuje rak bezczynnie, nie składa 
à il wraz z Kościuszka płynie na dru- 
w ,PÓłkulę, za Ocean, aby tam walczyć 
be lẹ wolności, o wyzwolenie Ameryki, 
giw Anglikom, obojętnym w Europie 
adkom zbrodni rozbioru Polski. 


NAJ dalekim, obcym ladzie Kazimierz 
kaski zmaga się z tysiacznemi trudno- 
L miezawsze jest szczęśkwy w bo- 
kS szeroko rozprzestrzenia sławę pol- 
Ì szabli, budzi podziw swa odwaga, 
mem i nieugietościa. Ginie wreszcie 
ky cia żołnierska pod Savannah, ale ja- 
zlowiek wolny... 
ai, „Panteonie bohaterów narodowych 
ap © Kazimierz Pułaski jedno z pierw- 
łk miejsc, pamięć jego otacza glebo- 
Więjęj ość potomnych, czczacych w Nim 
ly, duszę i wielke serce, ołiamość i 
A szłąchetna pobudek Jego czy- 
w Czci go i wolny naród Ameryka- 
łą” W którego obronie życie swe zło- 
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ik, w 150-ta rocznice bitwy pod Sa- 
Bog l cała Polska, znowu wolna i nie- 


administracja: Krak. Przedm. 741. 


uwolnić | 


perski poryw dawmej Polski szlachec- | 


*ityce popełnia błędy. Konfederacja Bar. 


inięte być muszą, Ojczyzna staje się. 
nem przez mera, zabrał głos ambasador | czonych, gdzie francuski attaché wojsko- 


ale była 


|nagrodą mogłaby być tylko jedna rzecz, 


, malo w przyszłość swa pa- 
w ". dumna zo swych bojowników i 


, wraz z potężną Ameryka skła- , 


Warszawa, Piatek 11 Października 1929 r. 


POLSKA 


Tel Redakcji 503-59. Administracji 240-15. 


Nałeżność pocztowa oplacona ryczaftem. 


NA DOGODNYCH WARUNKACH 
są do nabycia w firmie 


HERMAN i GROSSMAN 


WARSZAWA, MAZOWIECKA 16. 
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REPREZENTACJE 
PLEYEL — STEINWAY — BLUTHNER 
: K. i A. FIBIGER. 22r 
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UROCZYSTOŚCI W SAWANNAH 


HOŁD PRZEDSTAWICIELI POLSKI, FRANCJI I AMERYKI 


SAVANNAH. (PAT). — Ambasador | złożono również wielką ilość wieńców w 
Filipowicz, Minister Stetson i Wacław | imieniu licznych stowarzyszeń amerykań 
Sieroszewski przybyli wczoraj rano do |skich i polskich organizacyj. “° å 
Savannah z Waszyngtonu aeroplanem | W dalszym ciągu uroczystości w imie- 
wojskowym. Uroczystości ku uczczeniu | niu Związku Polskich Kobiet przemawia- 
pamięci Pułaskiego rozpoczęła wczoraj |łą pani Napieralska, wręczając merowi 
Msza św. polowa, celebrowana przez Bi- |, Savannah sztandar bojowy Putaskie- 
skupa Savannah Keyes'a. Następnie pod | go, przechowywany w Baltimore. Następ- 
przewodnictwem mera Savannah Saussy| nie pochód udał się pod pomnik, posta- 
rozpoczęły się dalsze uroczystości. : |wiony dla uczczenia Francuzów, poległych 

Po krótkiem przemówieniu, wygłoszo | w walce o niepodległość Stanów Zjedno- 


Filipowicz, który powiedział: „Trudno mi 
jest wyrazić to głębokie wzruszenie, jakie 
go doznaję wobec tak serdecznego przy- 
jęcia ze strony waszego miasta, z jakiem 
spotykam się jako przedstawiciel narodu, 
którego syn padł walcząc za wolność ame 
rykańską. Gdyby możliwem było wyna- 
grodzić tych, którzy złożyli najwyższą 0- 
fiarę dla dobra społeczeństwa, podobną 


wy Saussy wygłosił przemówienie w imie 
niu rządu francuskiego, jako zastępca am- 
basadora Claudela. Ambasador Filipowicz 
również wygłosił przemówienia, wyraża- 
jąc radość, iż spotyka przedstawicieli 
Francji w miejscu, w którem przed 150 
laty Francuzi i Polacy spotkali się, by 
walczyć za wolność amerykańską. 

Komitet uroczystości wydał dla uczest 
ników obchodu śniadanie w hotelu „„Beso 
to“. W śniadaniu tem wzięli udział, prócz 
przedstawicieli dyplomacji i władz, licz- 
ni przedstawiciele miejscowego społeczeń 
stwa. Senator stanu Georgia, Shervy My- 
rick, wygłosił pierwszy przemówienie i 
przedstawił następnych mówców. Prezy- 
denta Hoovera reprezentował Min. Stet- 
SON. 

Pos. Cieplak wygłosił przemówienie 
ostatni w języku połskim i angielskim. 

Z hotelu uczestnicy bankietu udali się 
na krążowniku, stojącym w porcie, i byli 
świadkami wzruszającej ceremonji rzuca- 
nia wieńców w imieniu polskiego i fran- 
cuskiego rządu na miejsce, gdzie było o- 
puszczone do morza ciało Pułaskiego. W 
czasie tym armaty okrętów oddały 11 wy 
strzałów. 

Na bankiecie, który się odbył wieczo- 
rem, ambasador Filipowicz wygłosił prze 
mówienie, charakteryzując rolę Pułaskie- 
go w Konfederaefi Barskiej, oraz przypo- 
minając jego czyny na ziemi amerykań- 
skiej. 


a mianowicie realizacja dobra, szczęścia 
i postępu, jakie wynikły z tego aktu po- 
święcenia. W Savannah, które pod wielu 
względami jest miastem tak typowem dła 
waszego sławnego kraju, można mieć wra 
żenie, iż takim właśnie był los Pułaskie- 
go. 150 lat, jakie minęły, dowodzą, iż wy 
siłki jego nie były próżnemi wysiłkami.* 

Następnie przemawiał p. Franciszek 
Pułaski, entuzjastycznie witany przez słu- 
chaczy. Mówca podkreślił wypróbowany 
republikanizm swego przodka, republika- 
nizm, który jest wspólnym ideałem Polski 
i Ameryki. 

Wacław Sieroszewski, który przema- 
wiał po Franciszku Pułaskim w języku an- 
gielskim, powiedział: „Kto widział mło- 
dych ludzi przedwcześnie tracących życie 
w bitwie, nigdy nie może uwolnić się od 
uczucia wstydu i wyrzutów, jednakże 
czcimy pamięć tych, którzy złożyli naj- 
wyższą ofiarę na polach bitew, dowodząc 
w ten sposób, iż są rzeczy silniejsze i bar 
dziej wartościowe od życia: są nienn wol- 
ność i niepodległość“. Sieroszewski zakoń 
czył, mówiąc: „Połacy i Amerykanie nie- Następnie-przemawiałi gen. Travis, ko 
jednokrotnie mieli możność dowieść, iż | mandor Sable oraz płk. Głogowski, któ- 
nie boja się wojny, chociaż kochaja pokój. |ry podniósł zasługi Pułaskiego jako ka- 

Po przemówieniach płk. Głogowski walerzysty i dowódcy kawalerji, którego 
złożył wieńce w imieniu armji połskiej i | tradycje są podtrzymywane w armji 
Marszałka Piłsudskiego. Pod pomnikiem ' polskiej i armii Stanów Zjednoczonych. 
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da hołd Kazimierzowi Pułaskiemu, Mora 
dla nas pozostanie w wieczystej pamięci ; 
wdzięcznej, jako rycerz kæolickiej Pol- | 


świętszej Panay. 
L. R-ski. 


ski z pod błękitnych sztandarów Przemat ' 


Nr. 240 ` 
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Przemysł Rybny 


RYBKOL 


Al. Jerozolimskie 4. 
otrzymaliśmy 
KABLJAU bez słów kg. 2.90 
dorsz duń. biały 
SZCZUPAKI pińsk. kś. 2.90 
SZCZUPAKI pomorskie 


SANDACZE  Wiśl. Jezior. 
ŁOSOSIE wiślane 


ŻYWE Karpie Ļeszcze Liny 
Karasie Ślizy 
RYBY WĘDZONE 
Śledzie solone od 20 gr. 
Sardynki fr. od 85 gr. 
PIKLINGI ang. tłuste szt. 40 gr. ` 
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GKSIĄŻKI SZKOLNE 
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poleca 
KSIĘGARNIA 
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R PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
à Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 
GK 


Pracownia — Pończosznicza. Specjal- 

ność mocne pończochy, skarpetki: 

klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu- 
ga szybka, dokładna, niedrogo. 


Mokotowska 52 — 5. 


Tamże wideczki ciejne z natury. 67: 


DZIEN POLITYCZNY 


FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE 

W nowym prelminarzu budżetowym 
pozycje funduszów  dyspozycyjnych po- 
szczegółnych Ministerstw wstawione zo- 
stały w takiej samej wysokości, jak je 
proponował preliminarz z ubiegłego ro- 
ku budżetowego, Fundusze dyspozycyj- 
me |IMimistrów były w ubiegłej sesji sej- 
mowej przy rozpatrywaniu budżetu pań- 
stwa główna przyczyna sporów między 
Rządem a Sejmem. 


NOWY POSEŁ B. B. 

Wobec rezygnacji z mandatu posel- 
skiego lks. Sapiehy, wchodzi do klubu po- 
selskiego B. B. z okregu, wyborczego mr. 
7 mowy poseł, Piotr Targoński, z zawo- 
du roinik, z pow. łomżyńskiego. 

ROKOWANIA HANDLOWE 

W początkach m. kstopada wznowio- 
ne maja być rokowania o traktat handló- 
wy z Jagoskawja. Delegacja jugostowiań- 
ska z wiceministrem Przemysłu i Handli 
na czele przybędzie tym razem do War- 
szawy. Naczelnik wydziażu traktatów - 
handlowych w M. P. H, p. Sadowsiu, 
prowadzi w. dałszym ciągu. pertraktacje 
w Angorze w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego z Turja. 
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POS. ŁEDWOCH W „WYZWOLENIU“ 

Pose} Ledwoch, dotychczasowy se- 
Ch:opskiego, prze 
szedi do „wyzwolen a“. 


P. STAROSTA CENZOREM KAZAK 


Z Lubelszczyzny megchedzi cGia3 


wiecej wiadoniości, Świadczących o item | 


że stozumek tamtejszych władz admin 
suacyjnych do Kościola ; duchowieństwa 
jest coraz bardziej... jedno'ity. Fo staro- 
áge w Chelme, p. Łachu, kióry na la- 
h „Zwierciadia* umieszczał eszcze: - 
Cze artykuiy przeciw ks. prwa:owi Ju 
ścińskiemu - - po znanym skandalu z wy- 
rzuceniem z plebanii w Zzmcku mebi 
ks. proboszcza  Pisarskiego na rozkaz 
tarosty b igorajskiego p. Earcza—,, Gos 
ubelski“ motuje wypadek trzeci, które- 
go bonetarem jest starosta zamojski, p. 
pusk. Pryziński. 

We wsi Kossobudy odbywały się w 
tych dniach równocześnie dwa pogize- 
by: Katolicki i prawosławny. Pon eważ 
pogrzeb prawosławny odbywał się z 
wielką okazalością, spora część katol- 
ków z ciekawości, zamiast uczestniczyć w 
pozrzebie katol ckim, poszła na pogrzeb 
prawosawny. Tẹ niewłaściwość wy- 
tunel paratjienom ks. proboszcz na kaza- 
mu w majbliższa niedziele. W parę zaś 
dni później otrzyma! od p. starosty pi- 
smo urzędowe z... wyilkmięciem: 

— Proszę uprzejmie o unikanie drastycz- 
nych wycieczek z ambony przeciw wyznawcom 
kościoła prawosławnego, jak to miało miejsce 
po pogrzebie Antoniego Łypy. 


„Głos Lubelsk.* dodaje od siebie: 

— Niedlugo nioże doczekamy się czasów, 
kiedy starostowie będą dyktowali księdzu ka- 
tolickiemu, na jaki temat mają głosić kazania. 


* Istotnie. P. pułk. jako starosta, wtrą- 
caiacy się do wiewnętrznych spraw ko- 
ścielnych i cenzurujący kazania — to wy- 
padek, jakiegośmy jeszcze w Polsce nie 
mieli. 
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Klub niemiecki w opozycji 
Parlamentarna +cpiezentacja 
ści niemieckiej w Szimie była doiad dość 
życzliwie usposobiona dla rzadu. P 
wek zapraszał ja na konferencję w spra- 
„le reformy Konstytucji. Ostatnio rasta- 
pila jednak zmana kursu. 

W dniach 5 i 6 obradował w Kato- 
wicach klub niemiecki pod przewodni- 
ctwem pos. Naumana przy udz ale dzia- 
łaczy niemieckich z całej Polski. Wszyscy 
skarży.i się na ucisk mniejszości niemiec- 
kej i twierdzili, że Niemcy zawiedli się 


mn cjszo- | 
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na Marszałku Piłsudskim, w którym po-. 


kladali wielkie nadzieje. Nawady zakoń- 
czono uchwaleniem rezclucji, zapowia- 
dajacej ostra opozycję Klubu niemieckie- 
go wobec Rządu. 

Skarżono się głównie na „prześlado- 
wanie“ w dziedzinie szkolnictwa, Sola 
w oku jest Niemcom p. wojewoda Gra- 
żyński,i pod rządami którego liczta 
dz eci uczęszczających do szkól niemiec- 
kich spadła bardzo znacznie. Klub nie- 
miecki żada, jak wiadomo, stale dymisji 
p. wojew. Grażyńskiego. a i Rzesza da- 
wała do zrozumienia, że rokowana o 
traktat handlowy pójda w żwawszem 
tempie, gdy p. Grażyński opuści Katowi- 
ce. 

Dnia 6 b. m. urządzono szersze ze- 
branie, na którem przemawiał m. in. pos. 
Naumann. Twierdził on. że „nacjomali- 
styczne stanowisko politycznych partyji 
polskich uniemożliwia Niemcom wszelka 
współpracę z nimi oraz wszelką pracę 
dla Państwa“. | 

P. Naumann nie powinien zapominać, 
że możność wspórpracy zależy mietylco 
od rzadzacej większości, lecz także— i to 
nieraz w wiekszym stopniu — od mniej- 
szości, od stopnia jej lojalności. 


Projekt kongresu bałkańskiego 

ATENY. (PAT). — Na onegdajszem 
posiedzeniu międzynarodowego kongresu 
pokoju uchwałono propozycję zorganizo- 
wania pod auspicjami Ligi Narodów kon- 
gresu interbałkańskiego dła osiągnięcia 
zhliżenia między narodami półwyspu Bał- 
kańskiego. Delegaci tureccy i bułgarscy 
głosowali za tą propozycją, |, 
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PIELGRZYMKA ŚLĄS 
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SERDECZNE SŁOWA OJCA ŚWiĘTEGO 
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CZYN. (PAT). — W dniu onegdaj- | 
m Ojciec Swięty przyjął druga z kolei 
Jgrzynikę polską, mianowicie piel- 
kę śląską. P''igrzymska ta, pod prze 
Tv wa Biskit:ów: katowickiego Li- 
g0 i częstochowskiego Kubiny, li- 
przeszło 420 osób. Ponieważ do wy- | 
-czxi tej dołączyło się kilkadziesiąt osób | 
Poloni: rzymskiej, przeto ogółem na au- 
jencjj u Papieża obecnych było około 
90 osób. Uczestniczył w audjencji Nun- | 
("sz Marmaggi, a ze strony władz pol-| 
1 chargé d'affaires polski przy Watv-| 
„nie Janikowski oraz radca ambasady | 
omarniesi. Ceremonial audjencji był ta- 
i sam jak w czasie przyjęcia paprzed- 
siej wycieczki. 

Przemówienie Ujca Świętego nacecho- 
wane było wielką serdecznością. 

Ojciec Świety rozpoczął swe przemó- | 
wienie od słów: atowice, Częstocho- | 
wa — oto pielgrzymka specjalnie droga 
Jego Ojcowskiemu sercu, jak wszystko 
co przychodzi z drogiej mu Polski. Spe- 
cjalnie podkreślił Ojciec Święty znaczenie 
dwu miejscowości cudami słynących — 
Piekar i Częstochowy, sanktuarjum nie- 
tylko Polski ale całego świata. Zkolei Pa- 
pież podniósł wielkie wartości kleru pol- 
skiego oraz podkreślił, iż nie przestaje | 
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nigdy być obecnym w Polsce za pośred- cjusza i obecnych Biskupów polskich. 


ŚNIADANIE NA CZ EŚĆ KS. NUNCJUSZA. 


RZYM. (PAT). — W dniu onegdaj- 
szym Arcybiskupi i Biskupi, przewodni- 
czący obu pielgrzymkom polskim wydali 


4-TY DZIEŃ PRO 


W trzeci dniu piocesu po ofuszcze- 
niu sali przez dziennikarzy polskich, © 
czem wczoraj  donosiliśmy, zeznawało 
na poepołudniowem posiedzeniu jeszcze 
kilku świadków. | 

Dyrektor Zuna podal charakter ystyke | 
świadka Wendego, który oczernił przed 
południem kolegów z orkiestry.  Dyrek- 
tor Zuma zaprzeczył prawdziwości zarzu- 
tów Wendego, który, jego zdaniem, jest 
osoba niewiarygodna. | 

Z kolei zeznawał muzyk [Johan Lan- ! 
ger, były czicnek orkiestry polskiej w! 
Katowicach. O zeznaniacii Langera już, 
od rana opowiadali sprawozdawcy mie- 
mieccy, że będa analogiczne iak Wende-. 
go. Ku wielciej radości audytorjum ze- | 
znawał on, iż inspektor orkiestry, A 
Kwiatkowski, zmusił go do ©obciażają-. 
cych zeznań, ale nie groził mu utratą 
chleba. 

Muzyk Tomala rozpoznał wyraźmie 2 
napastników:  Centnera craz Hauka i 
stwierdził z cała stanowczośria, że brali 
oni udział w napadzie i bili artystów. | 

Kierowmk orkiestry, p. Bugel, podał | 
również charakterystykę świadka Winde- 


DEKLARACJA MAC DONALDA | HOOVERA 


We środę ogłoszono wspólna dekla- 
rację Hoovera i MacDonalda. Stwierdza | 
ona, że wymiana pogladów doprowadzi- | 
ła już „prawie“ do porozumienia. Dalej | 
mówi deklaracja o wysłaniu zaproszeń | 
na konferencję mocarstw morskich. — | 
W międzyczasie — zaznacza deklaracja 

| 


— rzady brytyjski i amerykański prowa- 
dzić będa w dalszym ciągu rozmowy z 
pozostałemi mocarstwami zainteresowane : 


grosza publicznego. 


|zentuje zawsze i wszędzie osobę Papieża. 


| ne wartości polskich warstw robotniczych, 


wśród któr 
i 


| sprawie napadu na artystów Opery Kato- 


|mi w celu usuniecia wszystkich możli- 


nictweni Nuncjusza, gdyż Nur”jusz repre- 


W dalszym ciągu swego przemówienia 
Ojciec Święty mocno zaakcentował wyDit 


podkreślając wydajność pracy robotnika 
polskiego, co mógł stwierdzić własnemi 
oczami w czasie pobytu w Polsce. Nako- 
niec Ojciec Święty udzielił błogosławień- 
stwa wszystkim obecnym oraz wszystkim 
drogim im osobom. i 

Mowa Ojca Świętego przełożona zo- 
stała natychmiast na język polski przez 
Biskupa Rubinę, poczem ze względu na 
udział w pielgrzymce około 50 osób na-| 
leż do mniejszości sckiej | 
ych zresztą zaledwie kilkanaś- 
cie nie mówi po polsku, Biskup Kubina 
streścił mowę Papieża po niemiecku, da- 
jąc tem wymowny dowód tradycyjnej to- 
lerancji poiskiej. 

Wkońcu uczestnicy pielgrzymki od- 
śpiewali jedną strofę z hymnu „Boże coś 
Polskę...*, poczem Ojciec Święty pożegnał 
ich pa polsku słowami „Niech będzie poe: 
chwalony Jezus Chrystus“ 1 opuścił salę 
wśród entuzjastycznych okrzyków piel- 
grzymki. 

Po opuszczeniu sali przez Papieża 
pielgrzymi wznieśli okrzyki na cześć Nun 


cyc h 


nieni 


śniadanie na cześć Nuncjusza Marmaggie- 
go, śniadanie, w którem wzięli również 
udział członkowie obu polskich ambasad. 


CESU W OPOLU 


go. Był to pracownik orkiestry bardzo 
niesumienny i miesolidny, zdolny, zda- 
niem jego. do wszystkiego. Bvl on zawo- 
dowym szmitęlerem. Trzymano go z la- 
ski w orkiestrze przez szereg lat. 

Artyści polscy odjechali późnym wie- 
czorem do Katowic z sasiedniej stacji 
Froszowice, odwieęzien: tem samochoda- 
mi, ponieważ Stahlhielmowcy grozili 
aweznturami va stacji w Opolu. 

W czwariym dniu rozprawy zezna- 
wali w dalszym ciagu świadkowie, mil | 
wmnoszac zreszta nic _sensacvjnego. 
Świadkowie polscy podtrzymują swe za- 
rzuty. Lista św'adków daleka jest jeszcze 
od wyczerpania. ; 

Na maibliższem posiedzeniu Zwiazku 
Syrdykatć'w Dziennikarzy znajdzie sie 
sprawa skandalu spowodowanego szyka- 
nami polskich korespondentów pism 
codziennych na rozprawie w Opolu w 


wickiej. Związek wvrazić ma przeciwko 
temu publiczny protest. Ponadto cała 
sprawa poruszona zostanie ma rozpoczy- 
najacym się w przyszym tygodniu po-. 
siedzeniu międzynarodowej federacji | 
dziennikarskiej w Brukseli. 


U 


wych trudności przed otwarciem konfe- 
rencji. W związku z bezpieczeństwem, ja- 
kie pakt Kellogga daje, oba rzady żywia 
nadzieję, iż woblec osiagniecia porozu- 
mienia co do parytetu obu flot we wszyst 
kich kategorjach okrętów, ustało raz na 
zawsze współzawodnictwo anglo - ame- 
rykańskie w budowie kretów, a co za 
tem idzie i ryzyko wojny oraz trwonienie 


240. 
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Na terenie zagranicznym 


„DZIEŃ ŻAŁOBY“ W KOWNIE 


Radosny dla Wilna dzień 9 paźd 
nika, rocznica zajęcia miasta przez, 
Żeligowskiego, jest obchodzony na Li 
jako „dzień żałoby“. 4 

W Kownie wywieszono flagi państ” 
we przepasane czarną krepą. W połu KE 
przemówił przez radjo premjer Tuben 
Oświadczył on, że bez Wilna naród lite" 
ski rozwijać się nie może. Punktualnić < 
godz. 12-ej wstrzymano ruch w całej 
twie, a orkiestra radjostacji zagrała M 
sza żalobnego. ` „tł 

Podczas uroczystości popołudniowyć 
przemawiał prezydent Smetona, chwali 
pracę „Łitewskiego Związku Oswobod 
nia Wilna“ i zapowiadając, że 9 paždí 
nika będzie dniem żałoby, dopóki Lit" 
nie otrzyma Wilna. Wieczorem na zet! 
niu Związku Strzelców jeden z mówca 
wygłosił wojownicze przemówienie, tw!9 
dząc: ie 

„Bliski jest czas, gdy nasi wodzów, 
dadzą nam rozkaz i wówczas nie l 
lecz 100.000 ochotników pójdzie na 
no, które będzie naszem”. 

Wszystkie tego rodzaju manife 
kończa Litwini pieśnia, zaczynające, 
od stów: „My bez Wilna nie uspokO*7y 
się” (Mes be V Iniaus nenurimsia"). ig 
słowa przyjeli uparci Litwini za hast, 
które jest tak popułarnem jak u mas: 
rzucim ziem: skad nasz ród. 
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stacji 


POS. REYNAUD ZAPRZECZA e 

Po rewelaciach „Nationalliberale Ko 
respondenz“ o prywalnych rokowan! ta 
posłów francuskich i niemieckich. o” 
pity wyjaśnienia jednej strony, t. i. Ke y 
berga į Klónnego. Wyjaśnienia te mok 
w Polsce budzić niepokój, bo stwiert, 
ły, że mówiono o oddaniu polskiego ‘iej 
morza Niemcom. Oświadczenie druk 
strony, t. į. deputowanego francuskief 
Reynauda brzmi uspokajająco. gi 
" W rozmow e z paryskim kor t 
tem PATa posel Reynaud przyznał je 
mówiomo o polskim „kurytarzu. Ale 4d 
przeczy”, jakcby zgadzał się na zwrot » 
rytarza* Niemcom. zł 

„Od wprowadzenia — oswiad iy 
Reynaud — niektórych ulepszeń w "*_y 
cjonowaniu pociagów łranzyt do 
przez „kurytarz” gdański, daleko gó 
zwrócenia tego „kurytarza* Niem gi 
Powtarzam, że ne było i nie mogło 


gdy być mowy o tem“. 4 p 

Swa podróż do Niemiec określił pó” 
Rejnaud jako zwykła podróż intoj: 
cyina. a rozmów z politykami niem! 
mi nie uważał za rokowamia. 

TRZECI REGENT RUMUNSKI gi 
Dna 9 b. m. odbylo sie w Bukar 
cie wspólne posiedzenie Izby poselski, 
Senatu celem  uzupe rienia Rady aa 

cyjnej. Premjer Maniu uraz przedstć 
ciele partyj opozycyjnych wygłesili gut 
mów enia ku czci zmar lego regenta * x 
dugana, poczem 445 głosami (na cą” 
sujacych) wybrano na regenta rades gif 
du Kasacyjnego, Saratzeanu. El 
otrzymał gen. Prezan, o kandydaturze gło 
rego wspominaliśmy wczoraj, a 
sów b. następca tronu. Karol. — p, 
Nowy członek Rady Regencvinel gl 
chodzi ze starej rodziny urzędnicze! zał 
40 lat pracował w sadownictwie. DO 
nej partji politycznej nie należy. 


Proces sióstr Halama 


; : ie 3 
Wczoraj na rozprawie w sądzić $ f 


„DYKTATURA HISZPAŃSKA SIĘ NIE PONIŻY” 


PRIMO DE RIVERA O NIEPOMYŚLNYCH WYBORACH KGRPORACYJ 


BARCELONA, (PAT). — Z okazji uro | 
czystości, zorganizowanej onegdaj przez | 
unję patrjotyczną na cześć gen. Primo de [! 
Rivery, premjer wygłosił doniosłe prze- 
mówienie: p: 

Mówiąc o wyborach, dokonanych 
przez korporacie, które odbyły się ostat- 
mio, celem wyznaczenia przedstawicieli | 
do Zgromadzenia Narodowego, premier 
oświadczył, iż gdyby wybrani zostałi lu- 
dzie przeciwni połiżyce rządu, rzad 


ograniczyłby się do przyjęcia tego faktu, 
lecz wyznaczenie na tak wysokie funkcje 
osób, które utraciły wszelkie prawa na 
skutek swego buntowniczego stanowi- 
ska, zmusza nas do przyjęcia energicz- 
nych postanowień. Kończąc, premier 
oświadczył, że dyktatura może się za- 
kończyć w jakikolwiek sposób, nie mo- 


że jednak z uszczerbkiem dla swej god- 
ności poniżać się wobec pobitych przez 
żebi ir <ża 


| a 


lacyjnyin przedłożono oświadczefi* - 
Rzepeckiej, w którem twierdzi: e 
„W powieści mojej pod tytułem irat! 
zwiążecie na ziemi“, pisząc o 510° go” 
Lahama, nie miałam na myśli sióst! „pić 
lama, występujących w teatrze „ 
Oko“. w 
Sióstr Józefiny, Leokadji i AMG" ogł” 
lama nie znam i nigdy nie słyszała” jel 
gokolwiek, co mogłoby choć w nal 
szym stopniu uwłaczać ich czci. 
jeśli przez użycie anagramu 
my“ mimowołi sprawiłam im prz jed” 
czuję się w obowiązku wyrazić ubo 
nie i przeprosić za to.* ; FA 
Oświadczenie to ma p. Rzepec Wg. 
sić w 2 pismach i ponieść kpszta-% 


U 


yko 
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Kazimierz Pulaski pochodził z za- 
nożnej, patrjotycznej i szczerze kaiofic- 
| rodziny szlacheckiej. Urodził się w 
zę 4.4 marca 1747 r. pod Czerskiem. w 
s mazowieckiej. Malac dwadzieścia 
d Stanal do slużby publicznej wraz z 
Woma braćmi i ojcem Józetem, jednym 
` Założycieli Konfederacji Barskiej. Przy- 
pal. że będzie walczył „z  powinnych 
wi wiazków przeciwko wszystkim na 
nare, wolność i prawa... mastępujacym 
lieprzyjaciolom*. 
Konfederacja Barska była istotnie ru- 
en katolickim, protestem religijnej cze- 
-.-— narodu przeciwko knowaniom sch.z- 
Matyckiej Rosji, żadającej rzekomo rów- 
ce; Prawnienia różnowierców a usiiują- 
| nie dopuścić do reformy Rzplitej, nie 
tofającej się mawet przed brutalnym 
»ałtem, jakim było wywiezienie pa- 
Tjotycznych senatorów ma Sybir. Wśród 
Jwódców Konfederacji było coprawda 


Ee niekatolików, ale ten szary gmin 
Cha checki, który bronił Baru i Często- 


Wwy, był katolickim; z pieśnią pobożna 
dą ustach i ryngrafami ma piersiach 
Bedł do boju. 
Mi W tych bohaterskich walkach Kazi- 
Bz Pulaski brał udzial od poczatku. 
3 czele niewielkiego oddziału stoczył 

Wojskam: (Kreczetnikowa szereg potv- 

na Podolu. Ulegajac przemocy zam- 
Pal się w Berdyczow.e (w maju 1768 r.) 

ronil go dzielnie. Po upadku tej żłe 
„ortyfikowanej twierdzy i po “kap tula- 


1 bronionego przez O. Marka, Karmeli- 


x, Baru, Kazimierz Pułaski wraz z inny- 
gi konfederatami schronił się do Turcii. 
amtąd jednak wkrótce ruszył znowu na 
le walki, zdobywajac sobie szybko roz 
tisz 
“Dag św, Trójcy, potem uwiiał się na 
karpaciu, giówne w okolicach Sam- 

“ra, następnie ruszył ma Litwe, gdzie 
wi! ruch narodowy. W takich potycz- 

Ch przebiegł prawie cała Polske. 

~ ieszczęściem Konfeďđeracji Barskiej 
4 t brak zdolnego kierown ctwa, któreby 
A gpiizło zalkę wzniecić i podtrzymać we 
_ Szystkich częściach kraju. Ruch zbroj- 
kk; zapoczatkowany i zgniecony na Po- 


4 


eé w woj. krakowskiem. Płomień woj 
% „wybuchał i przvgasał raz w tem, raz 
ihrem województwie. 
nig; Maski był najruchliwszym i maidziel- 
Szym partyzantem. Walczył pod No- 
„Aródkiem | Ostrolęka, w Lubelskim i 
,. Podkarpaciu. Pokonany schronił sie 
1) terytorium węgierskie (w lipcu 
gi ale tylko po to, 
m e oficerami podjąć 
edy zajał Bobrek, L 
zęstochowę, z której uczynił 
Wny punkt oparcia. Z niej robil śmia- 


= 


zy „silny korpus. rosyjski wy- 
Nią "FZ w twierdzy jasnogórskiej w stycz 
PL r. dłuższe oblężenie. Ta obrona 
lej po howy rozsiawiła jego imę w ca- 
| olsce, i 
sle walki nie zakończyly się zwycię- 
Konin. Niezgoda wśród przywódców 
Orio Tarii, niezrecze posunięcia, jak: 
Say enie bezkrólew a i porwanie Stani- 

a Augusta, wreszcie przemoc wroga 
wej Owodowały kleske. Padł Tyniec, Wa- 
© Lanckorona, poddaia się wreszcie i 
 ESstochowa. 

i Azimierz Pułaski wyjechał do Nie- 
da > Potem do Francji i tu czekal przez 
Mię” czas, aż rozgorzała wojna 2n- 
5 - amerykańsk 
nów erykańska, a 


Y 
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Franklin dał mu list polecajacy do 
Ynetoma. Z tym listem przybył w 
tą: 1777 r. do Bostonu, Po jakimś 
lep S otrzymał dowództwo mad oddzia- 
Nią „(Walerji, która byla tam wtedy bro- 
Sł le] 


t 
iceważona. Pułaski zabiegał o udo- 


alenie i zwiekszenie jazdy. Jako jej 
iy Pdzca walczył w bitwie pod German- 


Mie (4 października 1777), potem w z- 
lig, pranie! obóz Waszynotona, rozbi- 


Male oddziałki angielskie, 
argi z bagatelizujacymi i nie mo- 


i sławę. Wraz z bratem swym, Fran- 
zkiem, walczył pod Żwańcem i Oko-- 


ekich Wilno udekorowane jest fla 


najt przeniósł sie ma Litwe, potem ogar- 
R Mazowsze ; Wielkopolskę, by wresz- 
Mrz Po czterech łatach partyzantki za- 


l 


POE- 


KAZIMIERZ PUŁASK 


(W 150 ROCZNICĘ ZGONU) 


gacymi go zrozumieć oficerami amerykań 
skimi skloniiy Pulaskiego do stworzenia 
w.asnego malego oddz alu partyzanckie- 
go. Ale nim pokonal opór podkjrzliwych 
i nieufnych Amerykanów, nadszedł paź- 
dziernik 1778 r.. W tym miesiącu stoczył 
Puiaski nieszczęśliwa potyczkę pod Egg 
Harbor, potem kazano mu walczyć z 
czerwonoskórymi lndjanami zamast z 
Anglikami, co go ogromnie rozgoryczy- 
.0. Na wiosnę 1779 r. został wysiany do 
Karoliny. Stoczył w dniu 1 maja 1779 r. 
niefortunną bitwę z angielskimi dragona- 
mi pod Charleston. W jesieni 1779 roku 
zdawało mu się, że nareszcie otwiera się 
dlań pole dzialania. Jako przednia straż 


RZYM WIE 


Na łamach karowickiej Połonji ks. Pa- 
naś występuje ostro przeciwko „stałemu 
nądużywaniu powagi i osoby Ojca Św. 
na rzecz miściwej i antychrześcijańskiej 
polityki“ przez prasę znanego obozu. Ks. 
Panaś podkreśla, że w Polsce nikt nie 
wierzy komplementom, skierowywanym 
przez tych ludzi w stronę dostojników 
kościoła. A przytem: 

— Ojciec św... doskonale Wie o tem, 
co się u nas obecnie dzieje, i zupełnie nie 
jest tajną dla niego ani sprawa podstęp- 
nej walki z nauką religji w szkole, ani ru- 


gowanie krzyżów z uniwersyteckich sal | 


wykładowych, ani pilne zabiegi o wpro- 
wadzenie rozwodów i ślubów cywilnych, 
ani wymowny fakt, że państwowe nauczy- 
cielskie pedagogjum w Warszawie ze 
słynnym związkiem spasowiaków, stało 
się pod opiekuńczemi skrzydłami ludzi 
pomajowych, rozsadnikiem ateizmu. — 


SK A 


francusko - ameryksń- 
Miasto 70: 
lecz nie poddawalo się. ! 
Na  żadanie  francuskego admirala 
d'Estainge postanowiono w dn. 9 paź- 
dziernika przypuścić sziurm. Gdy p'zrw- 
' szy ałak rie powiódł sie i kolumny fran- 
cuskie zachw ały się, Puiaski sam ruszył 
na miejsce najgorętszej walki i zraniony 
,kartaczem w pachwinmę padł zbroeczny 
krwia. Nieprzytomnego bohatera przenie 
sioeno na okręt „Wasp, który 1] paź- 
„dziernika odpiynąał z pod Sawannan na 
ipeine morze. Na pokladzie tego okrętu 
Pulaski; zmarł na gangrenę, Cialo, cbycza 
‘jem żeglarskim, wrzucono do morza 


! polaczonej armii 
skiej ruszyl pod Sawannan. 
sta.o oblężone, 


|ją obowiązek bronić praw Kościoła kato- 
|lickiego, który ma w państwie naszem 
| przodujące stanowisko, jak mówi Kon- 
stytucja. 

Nie tajnem jest Ojcu św., ilu to ludzi 
w Polsce zajmujących wybitne stanowi- 
ska porzuciło wiarę ojców i przeszło na 
luteranizm i kalwinizm. Czoło Ojca św. 
zasępiła napewno głęboka troska o los 
nietylko Kościoła katolickiego w Polsce. 
ale i o los naszej, niedawno z grobu niewo 
li powstałej Ojczyzny. To też, gdy przed | 
nim zjawiła się polska pielgrzymka pod 
wodzą kilku naszych Biskupów, Ojciec 
św. dał wyraz tej trosce o dobro naszego 
| katolickiego narodu i wezwał do czujna- 
ści, przestrzegając przeć  przewrotnem ` 
działaniem obozu į masońskiego tudzież | 
udzielii swego błogosławieństwa narodo- 
wi połskiemu, życząc, aby Polska stała 
'się taką, jaką być powinna. Widocznie 


Z pewnością serce go bardzo silnie zabo- | Ojciec św. jest dobrze poiniormowany, bo, 
lalo, gdy z enuncjacji Biskupów Iwow- | zdaniem jego Polska nic jest taką, jaką 
skich dowiedział się o profanacji procesji być powinna. 


GŁOSY 1 GDGŁOSY 


JESZCZE © WYBORA” 
„Gaz. Warszawska” oblicze że w 66 
miastach, posiadającyca 991 radnych, 
Stronajrtwo Narodowe uzyskało 512 man- 


idatów, czyli 52 procent. jeśli się doliczy 


NPR. i Ch. D., to te trzy ugrupowania u- 
miarkowane: 

| — .. uzyskały 70,5 proc. mandatów. Listy 
sanacyjne 158 mandatów t. j. 15 proc., z tego 
jednak tisty cficjalne sanacyjne stanowią drob- 
ina część, a dwie trzecie Ciszakowey. W tych- 
że miastach podczas wyborów do Sejmu listy 
sanacyjne uzyskały około 40 procent. PPS. -— 
i4f mandatów 5 proc., czyli zyskała mniej 
niż 50 proc. swego stanu posiadania. Szcze 
gólnie straty poniosła w Poznaniu, Bydgoszczy. 
Gnieźnie, Inowrocławiu. Komuniści 9 manda. 
i tów. Listy lokalne 31 mandatów. Niemcy — 
51 mandatów czyli 5,2 proc. 

„Głos Narodu“, organ Ch. D., z otwar 
tością stwierdza, że Ch. D. mogłaby osiąg 
nać lepsze rezultaty, gdyby linja politycz- 
na jej organów (,Dzien. Bydgoskiego“ i 
„N. Kurjera*) była mniej zygzakowałą. 
Ale wynik wyborów rozpatruje „Głos Na- 
rodu“ przedewszystkiem z punktu widze- 
nia narodowego. 

— Wybory wielkopolskie przyniosły dalej 
taki dziw nad dziwami, jakim jest dła nas czy- 
sta, 100-procentowa aryjskość rad miejskich. 
Pomyślmy trochę nad tem, my, Krakowianie, 
„zaszczyceni* posiadaniem żydowskiego wice- 
prezydenta i przeszło 25 proc. żydowskich rad- 
ców miejskich, — że ani jeden żyd nie wszedi 
do rady miejskiej w Poznaniu, Bydgoszczy, 
Grudziądzu, Inowrocławiu, Gnieźnie, ani w zad 
nem innem mieście Wielkopolski i Pomorza! 
Pomyśleie nad tem obywatele krakowscy, wpro 
wądzający obecnie żydów do jedynej katolickiej 
instytucji współdzielczo - rzemieślniczej, a Zro- 
zumiecie, dlaczego Poznań musi być morainą 
stolicą Polski... 

W miastach tych również mniejszość 
niemiecka jest bardzo słaba: 

. w Gnieźnie, Trzemesznie, Inowroc ía- 
wiu, Ostrowiu, Śremie, Kościanie i całym sze 


Bożego Ciała we Lwowie przez garść: J słusznie życzy Ojciec św. Polsce, aby 
zbolszewiczałych żydów,'ale jeszcze bar- | się stała taka, jaką rhyć powinna, jako 
dziej bołeć go musiał fakt, jak reagowali chrześcijańskie i katolickie państwo, aby 


na to świętokradztwo ludzie, którzy ma- 


H ER R TARREI TS ; 
JUBILEUSZ UNIWERS 
Z powodu uroczystości uniwersyte- 


ETEA 
Be 
barwach państwowych. a szczyt sóry 


Zamkowej wspeniale iluminowany. Bar- 


WP nIą mAAR MAT 
JTETU STEFANA BATO 


|zapanowało prawo i sprawiedliwość... 
1 
Ee 
EGO 


FA 6 WCĘ 


Pięknyvm momentem uroczystości uni- 


wystawy w gmachu 
kljoteki publicznej. 


uniwersyteckiej bi- 
twarcie odbyło się 


regu miast wielkopolskich nie zdobyli Niem- 


ley ani*jedhógo radzicckiego mandatu. Warte 


' san0towa/, że wo Wrześni, stynnej-z katowa 
nia pilskich dzieci przez niemieckich nauczy- 
cicli, również ani jeden Niemiec nie wszedł co 
|Rady! Polskość miast zachodniej naszej dziel- 
nicy wykazała się w cyfrach tak zdecydowa- 
nych, w plebiscycie tak druzgocacym, że wy- 
nik tych wyborów należałoby roztrąbić po 


mi 0 | wersyteckich, było otwarcie jubileuszowej wszystkiek „stolicach świata, zwłaszcza tam, 


| gdzie propaganda niemiecka porusza z pewnem 
powodzeniem myśl rewizji naszych granie za- 


dzo pięknie uiluminowano wszystkie gina |o godz. 5-ei popołudniu. Wystawa zawie- cłiodnich. Nigdzie na Świecie, ani w Warsza- 
chy publiczne, jak urząd wojewódzki, P> | ra pamiątki, świadczące o dorobku kul- wie, ani w Krakowie, nie znajduje się Polska 
rekcja kolejowa, noczta, dowództwo obo- | turainym, w czasie 350-letniego istnienia tak u siebie w domu, tak w 90 lub 100 procen- 


zu warownego, Pank Po!sk it. d. 


| wszechnicy Batorowej i jest świadectwem 


| towo własnym domu, jak w odebranych Niem- 


Dnia 9 bm. o godz. 11 Arcybiskup me- pracy uczonych wileńskich na polu kul- | com dzielnicach! 


tropolita Ropp celebrował w kościele św. 


| 1770 Jana nabożeństwo żałobne za wszystkich 1a wspaniała sala parterow 
by zasilony francu- zmarłych dobroczyńców, rektorów, pro-| ©ngiś aulą wszechnicy Batorowej. W au- 

walke na nowo. fesorów, uczniów i pracowników Uniwer- 
anckorone, Tyniec | sytetu Stefana Batorego. Na uroczystości 
sobie byli obecni pp. Ministrowie: Czerwiński, 


Prystor, Car, Staniewicz, marszałek Sena 
tu Szymański, pods. st. w Min. Spraw Za 
granicznych dr. A. Wysocki, wojewodo- 
wie wileński Raczkiewicz i wołyński Jó- 
zefski, pierwszy prezes Sadu Najwyż- 
szego Supiński i inni. 

Po nabożeństwie trumnę z prochami 
Lelewela zdjęto z katafałku i ustawiono 
na dziedzińcu. Ks. rektor Falkowski, wy- 
głosił podniosłe przemówienie. 

Następnie wyruszył kondukt żałobny 
na cmentarz Rossa. Przed rydwaneni z 
trumną kroczyło duchowieństwo, za kara- 
wanem zaś rodzina, przedstawiciele rzą- 
du, Sejmu i Senatu, wladz, delegaci Aka- 
demji umiejetności i towarzystw nauko- 


‚wych, Rada miejska, komitet obchodu i 


przedstawiciel | przedstawiciele spoleczeństwa. 


aiacych się Stanów, slynny Benja- 


Na cmentarzu po przemówieniu p. Mi- 
nistra Czerwińskiego, trumnę złożono do 


mauzoleum. 


Na trumnie z prochami Lelewela zło- 
żono wiele wspaniałych wieńców. W ma- 
uzoleum wmurowano dokument, stwier- 
dzający fakt złożenia prochów Lcicwelą 
na cmentarzu Rossa. 

Bezpośrednio po pogrzebie, cała mło- 
dzież udała się na groby akademików, 
poległych w obronie Wilna i złożyła wień- 
ce od wileńskiego komitetu akademickic- 
go i od koła medyków. 


| fury. Najbardziej efektowną jest odnowio- : 


4 
a, 


(li tej wygłosił pierwszy odczyt Joachim 
Lelewel, otrzymał dyplom Mick ewicz i; 
| świadectwo dojrzałości Słowacki. Wśród 
eksponatów zwraca uwagę oryginalna to | 
ga Skargi, własność bazyliki wileńskiej. | 
Otwarcia wystawy dokonał p. Minister 
Czerwiński. 


która była | 


Parafrazując tytuł książki Remarque'a 
tytu!uje „Głos Narodu“ swój artykuł: „Na 
zachodzie posuwamy się naprzód“. 


DUŻY POSTĘP 


Pos. M. Niedziałkowski na łamach Re 
potnika ostro występuje przeciwko wsze 
kim napomykaniom o możliwości u nas 
|zamachu stanu. Pos. Niedziałkowski pi- 
BZC} 


Na ręce JM. rektora uniwersytetu Ste- 
fana Batorego ks. Falkowskiego nadszedł 
kz Rzymu reskrypt Stolicy Apostolskiej dla 
uniwersytełu Siciana Batorego z powodu 


w oryginale facińskim i w tlumaczeniu 
polskiem w czasię dzisiejszej akademii, 
Tegoż dnia o godz. 18 przybył do Wil- 
na na jubilcusz uniwersytetu Stefana Ba- 
torego P. Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki, który o godz. 19.15 wziął 
udział w obiedzie, wydanym przez woje- 
| wodę p. Raczkiewicza w śŚcisłem gronie 
bawiących w Wilnie pp. Ministrów. 
Wieczorem odbyło się w teatrze miej- | 
skim na Pohulance uroczyste przedstawie 
nie, na którem odegrano wyjątki z „Dzia; 
dów“ i fragmenty „Lelewela“ Wyspian- 


skiego. 
Węgry reprezentowane są na uroczy- 
stościach jubileuszowych uniwersytetu 


Stefana Batorego przez chargć d'afiaires 
Królestwa Węgierskiego w Warszawie A. 


jubiicuszu. Reskrypt ten odczytany będzie : 


— Każda forma zamachu stanu w dzisiej- 
szych warunkach życia polskiego nasuwa dwie 
tylko możliwości: 1) albo Prezydent Rzeczy- 
pospolitej sam uczestniczy w zamachu czynnie 
lub biernie, 2) albo też zamach jest dokony 
wany przeciwko Prezydentowi Rzeczypospoł 
tej. Trzeciej drogi wszak niema. Ten, kto po- 
wiada: „trzeba oktrojować nową Konstytucje”, 
„trzeba zmienić ustrój Państwa chociażby 
wbrew woli Sejmu“, — ten mówi jednocześ- 
nie: „trzeba albo obalić Prezydenta P:zeczypo: 
spolitej, albo zmusić Go, względnie skłonić dc 
| złamania przysięgi, którą złożył w dniu obję- 
cia urzędowania, a która brzmi: 

„przysięgam Bogu  Wszechmogacemu, w 
Trójey Świętej Jedynemu, i ślubuję Tobie, Na- 
rodzie Polski, na urzędzie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, który obejmuję: praw Rzeczypospo- 
litej, a przedewszystkiem Ustawy Konstytu- 
cyjnej Święcie przestrzegać i bronić“. 

Czy — wobec tego — wszelka „pogróżka 
zamachowa” nie stanowi zarazem „wciaągania 
osoby p. Prezydenta Rzeczypospolitej do gry pa 


l 
Í 


de Balasy i profesorów: dr. Aleksandra 
| de Balasy i profesorów uniwersytetów. 

| Z Estonji przyĽył profesor uniwersy- 
l tetu w Dorpacie, dr. Stefan von Eseckey. 


litycznej“?... My takich „pogróżek” nie robimy. 

A więc PPS. obecnie uznaje tylko dro | 
gę legalną naprawy Rzeczypospolitej. Du- 
ży to postęp! 


ŻYCIE KATOLICKIE 


PxuQL 


SKA 


BEATYFIKACJA MĘCZENNIKÓW ANGIELSKICH 


Kongregacja Obrzadków ukończyła 
już niemal całkowicie proces beatyfikacyj 
ny 224 męczenników angielskich, którzy 
poniesii śrpierć za wiare w latach 1594— 
1679. Po całkowitem ukończeniu procesu 
przez Kongregację wyda swoją decyzję 
Papież, co spodziewane jest w początkach 


I 
| 
listopada. Uroczystości beatyfikacyjne ma | 
św. Piotra 2! | 
grudnia r. b. t. j. w dzień jubileuszu | 


Ilja odbyć się w bazylice 


|piańskiego Ojca św. Beatyfikacja ojca 
Quilvie, męczennika szkockiego z tego sa 
mego okresu czasu, odbędzie się na sku- 
tek prośby katolików szkockich oddzielnie 


w innym terminie. (KAP). 


AKCJA KATOLICKA NA LiTWIE | CHRZ. DEM. 


W związku z ostatniemi zjazdami Ak- się z partją polityczna. Dla podtrzymania 
cji Katolickiej na Litwie Kowieńskiej za- takiego wrażenia sprytne partje politycz- 


równo prasa polska, jak zagraniczna, 
mylnie interpretowała ruch katolicki, 
utożsamiając go z partja polityczną Chr. 
Dem. Litewskiej, popularnie zwanych 
„Kriksczczonioów '.* 

Już z /stoty swojej akcja katolicka 
jest ponadpartvjna, której celem jest H 
tylko „instaurare omnia in Christo“ i jej 
autorytel rozciąga się bezapelacyjnie wy- 
łącznie do kwestyj bieżącego życia, w któ 
rych rozstrzygnąć mależy problemat wia- 
ty i moralności. Różnica zatem między 
partja poliiyczna a akcją katolicka jest 
wielka. Wprawdzie parije polityczne mo 
ga ułatwiać lub utrudniać rozwój akcji 
katolickiej przez odpowiednie ustosuniko- 
wanie się do niej, co może wywołać u 
czynników mniej się orjentujacych wra- 
żenie, jakoby akcja katolicka utożsamiata 


BUDOWA MNIEJSZEGO 


W Łodzi w ciągu lata przy Wyższem | skiego, rektora 
Seminarjum Duchownem zostało wybudo |Nówy gmach będzie kompietnie urządzo- 
wane seminarjum mniejsze. Roboty budo- |ny dopiero w ciagu bieżącego roku szkol- 
'nego i od września przyszłego roku od- 


wlane prowadzone były pod kierunkiem 
architekta p. Kabana i ks. prał, W. Jasiń- 
| kg szczenie około 50 


NOWE „DOMY LUDOWE 


Celem rozwijania akcji katolickiej w 
diecezji niezbędnem jest posiadanie odpo- 
wiednich pomieszczeń. W zrozumieniu 
doniosłości tej potrzeby duchowieństwo 
diecezji łódzkiej podjęło starania około 


budowy domów ludowych. W ciągu r. b. 


wybucowano i oddano do użytku domy 


ludowe: w parafji św. Kazimierza na Wii 


dzewie w Łodzi, wybudowany przez ks. 
kanonika R. Brzezińskiego, w .. Skosze- 
wach, wybudowany przez Stowarzysze- 
nie Młodzieży Polskiej, w Witoni, wybu- 


— 441551 RI NERKI: 
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ne robią nieraz wiełkie wysiłki, jak to 
bylo np. we Włoszech z „Popolarami*, 
we Francji z „Action  FiranQaise', a na 
Litwie Kowieńskiej z Chrześc. Dem. 

Utożsamianie akcji katolickiej z jaka- 
kolwiek najbardziej nawet katolicka par- 
i tja iest wręcz antykatolickiem stanowi- 
skiem, gdyż przeszkadza rozwojowi ką- 
tolicyzmu. W społeczeństwie katolickiem 
może być kilka partyj katolickich, które 
moga rozmaicie zapatrywać się na pew- 
ne sprawy państwa, w których katoli- 
cyzm nie wypowiada Się. 

O ile akcja katolicka mna Litwie Ko- 
wieńskiej nas polskich katolików obcho- 
dzi i cieszy — o tyle mamy zastrzeżenia 
w stosunku do litewskiej Chr. Dem., 
zwłaszca z powodu jej: niekatolickiego 
stosunku do ludności polskiej (KAP.). 


SEMINARJUM W, ŁODZI 


Wyższego Seminarjum. 


dany do użytku. Znajdzie w nim pomie- 
chłopców. (KAP), 

es 1 
ab | 


U wya x 


W DIECEZJI ŁÓDZKIEJ 


Obecnie budowanie są domy ludowe: 
w Domaniewie, pow. łęczyckiego przez 
ks prob. Kubinę, w Piotrkowie Trybunal 
skim przez ks. prałata Szabelskiego, w 
Koluszkach przez ks. kan. Knapskiego i 
w Modlnej przez ks. „prob. B. Wyszyń- 
skiego. Wszystkie będa jeszcze w ciągu r. 
b. wykończone, 


Ks. prałat dr. Jan Baczek, proboszcz 
paratji św. Krzyża w Łodzi, ma z wiosna 


| KOŚCIÓŁ I KL 


| SERA 


t 


W Byteniu n/Szczarą, powiatu. 
nimskiego w posiadaniu prawosławnych 
najduje się stary i zrujnowany klasztor 


z 
z kościołem OO. Bazyljanów. 


Grzegorz Tryzna, Kasz. Smolensk: oko, 


io r. 1607 wybudował drewniany kość ół 
i klasztor i sprowadził Bazyljanów. 
Bazyijanie otrzymawszy potem w za- 
pisie rozległe dobra Byteńskie, wybudo- 
wali ogromny trzynawowy murowany ko- 
ściół w formie krzyża rzymskiego w sty- 
lu renesansowym. Ksiądz Palczewski, 
przeor klasztoru Byteńskiego, ukończył 
budowę klasztoru o trzech piętrach. Kla- 
sztor Byteński zasłynął cnotami į poboż- 
nościa zakonników, jak Święty Józafat 
Kuncewicz, męczennik unji i bł. Symeon 
Jackiewicz Stawrowski. 2a 


Po kasacji zakonu OO. Bazyljanów, 
rząd rosyjski sprzedał mury klasztorne 
w Grodnie z licytacji Kałmanowi Butkow 
skiemu na cegłę. Kościół i oratorjum za- 
konne przerobiono na cerkiew i oddano 
duchowieństwu prawosławnemu, ludność 
zaś siłą przepisano na prawosławie. Ko- 
ściół pomimo przeróbki wewnętrznej za- 
chował najwyraźniej pierwotną formę ko- 
ścioła katolickiego. 

Taki stan przetrwał do roku 1915, kie 
dy to cofające się wojska rosyjskie wysa- 
dziły w powietrze dwie ogromne wieże a 


ca 


ASZTOÓR 00. 


_ W BYTENIU 
Sło- |z nimi i tront kościoła, ktory od tego 


lnie. Katolicy w Byteniu 


Nr. 240 
BAZYLJANÓW 


c28" 
su stojac bez dachu niszczeje i kru 
się. Pomimo to ruiny kościoła zacho 0: 
w sobie wiele pamiątek katolickich, jako” 
obrazy zawieszone rękami Bazyljan= g 
w podziemiach kościoła spoczywają zw. R 
ki fundatora klasztoru Iryzny i zastuż.. 
nych zakonników, a ze ścian deszcz M. 
mywa dawne katolickie małowidia. ki: 
wnatrz kościoła raz porcz opadają SKM 
pienia i gzymsy a dnia 14 czerwca 19 y 
roku z opadłych szczątków dawnego ġġ 
tarza wypadła trumienka z relikwjami m 
świętych Pańskich, które zabrał ducs0 dź 
ny prawosławny i pomimo nakazu Wa 
nie zwrócił relikkwij paratj: katoick:el: ;; 
Prócz murów kościelnych i relik" > 
świętych Pańskich w ręku prawość. 
nych znajdują się katolickie obrazy, A”, 
kielichy, krzyż, dzwony 1 testament T 
ny, fundatora klasztoru OO. Bazyljano 
Klasztor i kościół po-bazyljański ko 
łeży zwrócić katolikom, gdyż z jedi. 
strony jest on własnością Kościoła kach 
lickiego, z drugiej zaś strony w ręke 
obcych niszczeje i ulega ostatecznej ru 
potrzebują żęst 
ścioła, a mały kościół drewniany : 
prawdziwie prowizoryczny. Im pr gi 
władze zwróca własność katolicką — t ; 
będzie lepiej, bo ludność katolicka d 
ga się zwrotu. (KAP). 


KULTURA I SZTUKA 


DARY I ZAPISY DLA TOWARZYSTW A SZTUK PIĘKNYCH 


Zbiory Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 
wzbogaciły się w okresie ubiegłych 2-ch 


| lat o liczną kolekcję dzieł sztuki, pocho- 


dzących z darów i zapisów, uczynionych 
badź to przez miłośników sztuki, badź 
też przez autorów. Z pośród pojedyńczo 


TADA LN 


kownika Rayskiego“ dłóta Zotji Trzciń- 


skiej - Kamińskiej — dar autorki, rzeźbę. 


w marmurze Konstantego Laszczki p. t.: 
„Popiersie kobiece“ — dar p. M. Poznań- 
skiej, obr. ol. „Staw“ art. - mal. belgij- 
skiego, podpisującego się nazw.skiem 
matki J. M. Ronowska — dar autora p. 


Jules Mella, obr, ol. Józefa Simmlera p. 


t.: „Portret ojca” z zapisu Edwarda Sim- 
miera, rzeźbę w marmurze Henryka Gii- 
censieima p. t.: „Dziecko z ntaszkiem* — 
dar p. Reginy Salberste n, akwar. Jana 
Rembowskiego p. t.: „Portret matki“ — 
dar p. Marji Rembowskiej, obr. ol, J. C. 


Vernet'a p. t.: „Burza morska“ — dar P: 
Zołji z Kosińskich Słubickiej, obr. 
wany na szkle J. Gąsienicy - Szostaka r 
t: „Stare kozy“, — dar autora, obr. > 
Witolda Pruszkowskiego p. t: „Ne 
Świętojańska* — dar .p. Marji 
wej. ; e 
| gęOstatnio „zaś „Towarzystwo: Zacha 
przyjęło dużą kolekcję dzieł sztuki, skie” 
dającą się ze 102 obrazów, zapisanych? 
testamencie przez zmarłego w 1917 r. me 
cenasa Ś. p. Leona Papieskiego, a a0% 
pozostających w  dożywociu wdowi 
zmariej przed kilku miesiącami. aż 
lekcji tej znajdują się dzieła: J. Matejki 
rysunek, A. Gierymskiego — Głowa, pA 
Wyspiańskiego — 2 Główki, J. Malcz, 
skiego — Pierw osnek, J. Stanisiawsk | 
go, St. Lentza, M. S. Wywiórskiego. sa 
Axentowicza, A. Kędzierskiego, J, Me 
hoffera, L. Wyczółkowskiego i wielu * 
nych. 


Fuchs 


B 


dowany przez takież stowarzyszenie. 


dla potrzeb tej paratji (KAP.). 


przystąpić do budowy domu RH 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


cień Bani Adeli 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego), 


28) 


— Może pan ma rację, że życie, jeśli go się tak 
trzymamy, ma jakieś znaczenie... Muszę nad tem po- 
myśleć — rzekł żywo, — Dzisaj jednak wszystko mi 
obmierz!io i zdaje mi się, że Szekspir w ulubionym mym, 
bo wyiętym mi z duszy sonecie, cudnie oddał mój na- 
strój... 

— Jaki to sonet? — spytałem. 

— Powiem go panu, jak go przekazał nam Kaspro- 
wicz, o ile nie zapomniałem: 

„Znużon tem wszystkiem, tęsknię li do zgonu, 
Widzę jak cnocie dają kij żebraczy, 

I jak się nicość dmie na wyżach tronu, 

Jak zdrada wszędzie swoje ślady znaczy, 


„+6 i? EL | - Š ik e 
I jak za głupstwo uchodzi prostota, 

Jak zło zamyka wszelkie dobro w kaźni... 

Znużon tem wszystkiem, chciałbym odejść w ciermię... 
Tylko, że... miłość zmarłaby bezemnie. 


Powstał, segnat po papierosy i mruknał z mina 
malod: amatvczną: | 

— Odejdę w ciemnię, t. i. pod Złamany Dyszel. | 
Psia... nie mam dziś humoru. 

Gdy starałem się go zatrzymać, żachnąi się, twier- 


|dząc, że nie może wysiedzieć w towarzystwie, które 
gardzi trunkiem, i zostawił nas samych. 

Wyczuwałem, że na dnie tych jego zgrzytów jest 
Adeicia. Szarp e się, szamoce w tęsknocie za nią, 


W końcu kwietnia. 


Dowiedziałem się od famulusa pryncypała, że od 
lipca mam pójść na odstawkę z irzymiesięczną pensja. 
Potem pobierać będę „skromną” emeryturę, albo ra- 
czej, jak wyczytaem z nosa tego tagasa, comiesięczna 
jałmużnę. 

To dła mnie dramat. Gdy usłyszałem to, było mi 
tak, jakby mi oznajm'ono: „Dnia pierwszego lipca 
umrzesz“. Zrozumiałem, jak fizycznie i duchowo zro- 
siem się z tem biurem, z temi mebkiskami, ścianami, 
twarzami, z tym warsztatem  tyłołein ej pracy. . Nie 
wiem, jak ja potrafię istnieć na ziemi nawet bez widoku 
słonecznikowej gęby pana Swadz.ńskiego i woni jego 
kiepskiego cygara, 

Kończy się coś, a mie zacznie się nic... 

Rzucić taczkę zawodowa, wypaść poza ramy tej 
machiny, w której trybach tkwiuśmy od lat, aby legnać 
wpośród rupieci niby zużyte ogniwo, to w istocie nieo- 


jpiewanv przez nikogo dramat — dramat starości, 


Potrzebny jestem na Świecie jedynej Adeici, a, że 
od października nie starczy m. dla miej ani grosza, 
więc... byłby czas na mnie odejśc... 

Ostatniemi czasy niby to wyciagałem ramiona do 
zaświatów. A teraz, gdy spojrzę w otwierająca sie mo- 
giłę, przekonuję się, że myśłałem jakby o kimś innym, 
o swym sobowtórze, Strasznem jest to dzikie przywią- 


—— 


zanie do skorupy cielesnej. Nawet taki uduchowio”” 


To'stoj uciekał, dosłownie uciekał przed widm 
zgonu. l n 
Nie chce żyć, a ciało moje chce, teroryzuje duc 


i tu mamy dowód, że ciało ma swa niezawisia W$ je 
swój rozum, swcją logikę, swoje umitowania, SW” 
szczęście i nieszczęście. $ 

Muszę pracować nad soba, t. j. uczyć się umer”. 
i to umierać pięknie. To należy mi się od samego Si = 
Bo (nikt tego nie przeczyta zapewne) ja jestem W 
szy... piękny. 

Nie mówi przezemnie zarozumiałość, jak nie M 
wiła przez usta M ckiewicza, gdy w przepotężń ą 
uskrzydleniu ducha wyrzekł: ja mistrz! Nie. To ł V 
Boska, że mi się tak wydaje, oraz symptom znamień? 
że wyrosłem ponad poziomy, pokonałem w sobie Zi 
sikość i dojrzałem do zaświatów. 


é 


._ ife 

Snać w osobowości pana Benedykta kryja S€ |, 
kieś czary. Twarz jego, napoly twarz satyra, jest W pi- 
sunku brzydka, a sumarycznie biorąc, jest w swidł e. 
waczmości miemal sympatyczna. A ma kobiety zdaje * 
wywierać wpływ fascynujący. Panna Wandzia otêr 
poszła w jego służbę, aczkolwiek przejmuje on P, 
kiem demon cznym, jak bogowie greccy prost2k 
I uderzajacem jest, że nawet Adeki podoba“ się ol 
syć od pierwszej chwili. Przez maske jego mieni S€ a 
cza barw ikameleonowa jego osobowość ı mdywidt 
ność, 


l 
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DDEK NASENNY 


POWSZECHNOŚĆ MEDYCYNY. — POSTĘPY CHIRURGJI. — ŚRODKI NASENNE. — WYNALAZEK D-RA GARCIA 
„KARIN. — IDEA ALKOHOLU, JAKO ŚRODKA NASENNEGO. — DOŚWIADCZENIA WYNALAZCY. — DAWKA. — 
DZIAŁANIE ŚRODKA I JEGO WAŻNOŚĆ. — ŻYCZENIE POWSZECHNE. 


ujiema człowieka, któryby nie potrzebo- 
War iekarza, choćby domowego, miano- 
ma Ego przez Stańczyka, bo rzadko się 

e taki szczęśliwiec, któregoby 
najmniej nie bolała głowa lub zęby. 
ta też obok techniki medycyna, stoją- 
leg Ustannie na straży zdrowia publicz- 


wą. | mająca tak powszechne zastoso- 
prze © postępuje z każdym dniem na- 
krokami olbrzyma. 
ski * Wszystkich działów sztuki lekar- 
thir! najwięcej bodaj postępu wykazuje 
wa Ugja, która dzisiaj już stała się pra- 
zupełnie odrębną specjalnością, zwią- 
jedynie ogólnemi przesłankami z 
Cią nauki medycznej. 
nę, Praktyce chirurgicznej jednym z 
ta eżniejszych czynników jest środek 
bo E? i znieczulający, który usuwa, al- 
opę, godzi conajmniej ból chorego, a 
Pe tOrowi zapewnia spokój pacjenta, a 
Wi =Z to możność dokonania operacji bez 
tyg szych przeszkód. Każdy jednak z 
. Srodków dotychczas znanych ma 
dy € Strony ujemne, o których wie każ- 
ledh to musiał się w życiu poddać choć 
3] operacji. 
jęj AtniO jeden z doktorów meksykań-, 
Wy h przedstawił światu medycznemu no- 
Je „ odek znieczulająco - nasenny, o wie- 
kan ei niebezpieczny i szkodliwy od ko- 
yep? chloroformu, eteru i ich przeróż- | 
o. połączeń. Środkiem tym jest alkohol | 
liczny (glukoza alkoholu). 
pik, Garcia Marin i jego współpraco- 
» dr. Ortiz, który skonstruował spe- 


J 


talet 


$ 
ken aparat do wstrzykiwania żylnego 
haj Preparatu, demonstrowali swój wy- 
szek w szpitalach paryskich przed 
Prof Jum światowej sławy chirurgów i 
nim €sorów i to ze skutkiem bardzo dodat- 
na Konano przeróżnych operacyj, od 
køb TOStszego wycięcia wyrostka robacz- 
ope- 80, aż do długich i skomplikowanych 
Tącyj gruczołów szyjowych. 
(ą., 4 Zastosowania alkoholu przy znie- 
chip IU jest bardzo dawna, bo jeszcze 
ją, rdzy starożytnej Romy przed opera- 
Utrat, upajali swych pacjentów aż do 
Y przytomności. 
micz rugiej strony pokrewieństwo che- 
2ni s alkoholu ze znanemi środkami 
die chy lającemi i usypiającemi, szczegól- 
2 loroformem i eterem, które powstają 
Jłnacyj chemicznych z alkoholem, 
alkoholem etylowym — nasunęło 
I Marin myśl wykorzystania w wię- 
stopniu tych właściwości alkoholu. 
Zpoczął więc badania, w jaki spo- 
ły aa koho] działa na krew, serce, na ca- 
Sęp BANIzm i jak przez niego sprowadzić 
p, Tieczulający. 
Tą, Wielu latach doświadczeń nad zwie- 
łasto otrzymał wreszcie pozwolenie na 
Mg; PWanie tego środka do chorych 


lub 


Tyc mu pozwolić na dokonanie ekspe- 
tym Rtu na jednym przestępcy, skaza- 
Odga, 3 karę śmierci, gdy dr. Larranaga 
Cię; MU do dyspozycji swego pacjenta, 
pego na raka. Stan chorego był 
peł. Ciężki, lecz próba udała się naj- 
Bi zalej. Przy dawce 40 cc alkoholu 
RETS Stągnięto sen znieczulający na prze- 
8 20 minut. 
Izą, świadczeń, dokonywanych na 
Weh zwierzętach, jak kurach, pa- 
Więj, PSach i małpach, wreszcie na czło- 
ly Wynika, że doza 2 do 3 cc. alko- 
lie, Pada na 1 kigr. wagi, a doza 
Syp Ma waha się między 6 i 8 cc. 
Miz, stancję tę wprowadza się do orga- 
te d a pomocą zastrzyku żylnego, by 
koho PUŚcić do ścinania krwi, jeśliby al- 
hên zetknął się z nią poza żyłą. 


la się sam przez powierzchnię całego or- 
ganizmu, nie tłtukąc się przez wiele dni 
po wnętrznościach pacjenta, jak to bywa 
przy chloroformie. 

Przytem, według obliczeń porównaw- 
czych ałkohol jest 136 razy mniej trują- 
cym od chłoroformu i eteru. 

By sprowadzić sen 40-minutowy, wy- 
starczy ogólna doza 150 cc., t. j. trzy ra- 
zy mniejsza od granicy trującej. 

Znieczulenie i senność można przedłużyć 
dalej bez ograniczenia i bez niebezpie- 
czeństwa dla życia. Ważnem jest również 
i to, że środka tego można używać z naj- 
lepszym skutkiem przy wszelkiego rodza- 


ju operacjach, nawet twarzy, ust, szyi, 
nosa i t. p. ponieważ stosuje go się za 
pomocą wstrzykiwania, a nie wdychania. 

Jest nadzieja, że nowy środek znajdzie 
szerokie zastosowanie w kołach chirur- 
gicznych dla dobra nieszczęśliwych pa- 
cjentów. 

Mimo jednak te wszystkie udoskona- 
lenia i genęalne myśli uczonych medyków, 
pozostaje zawsze prawdą i serdecznem 
życzeniem dla każdego, by nigdy nie był 
zmuszony sam osobiście korzystać z tych 
dobrodziejstw ludzkiej mądrości i zręcz- 
ności wprost artystycznej. 


| 


B. 


LIST DO NAUCZYCIELA 


W SPRAWIE SZKOŁY ANTYRELIGIJ NEJ 


Pod powyższym tytułem p. Artur Gór- 
ski wydał w Warszawie we wrześniu r. 
b. broszurkę, Broszurka ta jest wywola- 
ma troską o młodych nauczyc.eli, którzy 
trafiaja do środowiska, gdzie dziś zaczy- 
na się kuć akcję antyreligijna w naszych 
szkołach. Broszurka jest oparta na auten- 
tycznym  protokółe z konferencji peda- 


gogicznej, na której była mowa na temat | 


|części nauczycielistwa szkół powszech- 
nych do religji. Zwiaszcza oblicze Zw. 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych (t. 
zw. zawodowego) jest w dyskusji okaza- 
ne wyraznie. Jeden z mówców tak mówi: 
„..My wszyscy chcemy walczyć z religją 
z punktu rzetelnej prawdy... Podstawa 


terjałem do poznania stosunku pewnej. 


Zwiazku N. S. P. przeszkadza nam też; 


3 


aa 


Z FILHARMONII 


Ostatnie koncerty w Filharmonii t. |. 
poranek i popołudniowy koncert symfo- 
niczny należały do nader interesujących. 
Na poranku poświęconym twórczości Kar 
łowicza usłyszeliśmy koncert skrzypcowy 
w wykonaniu p. E. Umińskiej-|aworskiej. 
Młoda ta skrzypaczka zdobywa sobie co- 
raz większe uznanie dla swej pięknej gry. 
Wiełki talent każe się spodziewać, że w 
sztuce wirtuozowskiej pójdzie daleko. U- 
ważamy jednak, że dla wykończenia gry, 
dalsze jeszcze studja byłyby tu wskaza- 
ne, zwłaszcza gdyby p. Umińska-Jawor- 
ska miała się poświęcić karjerze koncer- 
towej. | 

Popołudniowy koncert odbył się poč 
dyr. p. Br. Wolfstala. O utalentowanym 
tym kapelmistrzu pisaliśmy już niejedno- 
krotnie. Dziś tylko wyrazimy życzenie, by 
częściej danem mu było pojawiać się na 
estradzie w Filharmonji. Dyrygentów bo- 
wiem tej miary, co p. Wolfstał nie mamy 
dziś zbyt wielu, a gdy obecnie daje 
się odczuwać brak pp. Młynarskiego i 
Fitelberga, lukę tę w pewnej mierze mógi 
by wypełnić p. Wolfstal. 

Na koncercie pod jego dyrekcją usły- 
szeliśmy kilka utworów symtonicznych, z 
których uwertura do Oberona, symfonja 
niedokończona Szuberta i Step Z. Nos- 
kowskiego były starannie i prawdziwie 
pięknie przez naszą orkiestrę filnarmo- 
niczną wykonane. 

Solistką koncertu była młoda pianist- 
ka p. Tennenbaumówna, stawiająca do- 
piero pierwsze kroki ną estradzie koncer- 
towej. Nie można jej odmówić jednak ta- 


„Szkoła antyreligijna*, Udział w tei kon-| do zajęcia otwartego stanowiska, bo nie | lentu i pewnego wyrobienia  technicz- 


ferencji brali nauczyc ele i nauczycielki w | 
liczbie oko'o czterdziestu. W dyskusji na. 
ten temat zabierało głos 14 mówców. Za- 
równo zasadnicza prelekcja. jak dysku-| 
sja, stały ma niskim poziomie znajomości 
kwestj. religijnej i jej stosunku do nauki | 
i zagadnień życia wogóle. 

Broszurka jest bardzo cennym ma- 


skich z religia (KAP.). 


staje pomocnie tam, 
niej się rodzi. jest to też obłuda, bo, jak 
sam peseł Nowicki powiedział, że zadużo 
by odpadło nauczycielstwa od Związku, 
gdyby oblicze to okazać“. 

Rewelacja ta jest cenna, ujawnia nam 
w dalszym ciagu wzmożona walkę czyn- 
ników 'wywrotowych ze sfer mauczycie|- 


"NOWY WYNALAZEK W LOTNICTWIE 


Inżynier czechosłowacki Haller ukoń- 


scu. Próby, które mają się odbyć w naj- 


czyć miał, według doniesień dzienników, į bliższym czasie, wykażą, czy aparat kon 
swe prace nad skonstruowaniem nowego | strukcji inż. Hallera będzie istotnie po- 
typu aeroplanu, który ma być przewrotem | siadai wymienione zalety. Gdyby próby 
w dotychczasowem lotnictwie. Aparat je- |te dały rezultaty rzeczywiście pozytywne, 
go konstrukcji będzie mógł rzekomo |nowy typ aeroplanu dawałby wszelkie 
startować z miejsca (helikopter), regulo- | gwarancje bezpieczeństwa, zwłaszcza w 
wać swą szybkość od O do największej | zakresie komunikacji lotniczej, a to dzię- 
efektywności motoru, zdolny będzie "Dieu możliwości dowolnego regulowania 
lotu ślizgowego oraz będzie mógł utrzy- | szybkości, jak też i dzięki zdolności do lo- 
mywać się w powietrzu na jednem miej- | tu ślizgowego. 


KSIĄŻĘ WALJI--PILOTEM 


Książę Walji poświęca już od dłuższe- | min pilota i odbył lot z Windsor, gdzie | 


go czasu wszystkie ranki ćwiczeniom lot- |ma własne dobrze zaopatrzone lotnisko, 

niczym w porcie Królewskiej Floty Po-|do Nordholt. Książę prowadził cały czas 

wietrznej w Nordholt, w hrabstwie Mid- | aparat pod okiem swego bezpośredniego 

dłesex. 7 b. m. Książę złożył ostatni egza- i instruktora i pilota, dowódcy eskadry, 
Dona. 


SUCHE PRAWO 


êz Przychodzi w ciągu 5—7 minut, 
„i, (Tząsów, ani krzyków, ani słów 
bę! „tomnych. W czasie operacji pa- 
W ką. howuje się zupełnie spokojnie, 
R zlu i ciężkiego sapania, w milcze- 
p, ehem. 
Mije „dnie również przebudzenie nastę- 

le lekko i przyjemnie. Nie za- | 


a nigdy nerwowych wstrząsów, 


ani wymiotów. Alkohol wydzie- 


Jeden z głównych przywódców walki 
z prohibicją w Ameryce pastor Józef 
Dodshon, prezydent związku kościoła 
amerykańskiego, wyjechał z Anglji do 
Nowego Jorku. 

Przed odjazdem oświadczył on zebra- 
nym dziennikarzom angielskim, że „SU- 
che prawo“ jest „djabelskim wynalaz- 
kiem*. Zło, które sprawia to prawo, jest 
1000 razy większe od tego, do zwalcza- 


nia którego pastor Dodshon jest powoła- 
ny. Po przyjeździe do Ameryki, zapowia- 
da wojowniczy pastor, będę prowadził 
energiczną kampanję za zezwoleniem 
sprzedaży lekkich win i piwa. W Angiji, 
mówił, dużo piją i więzienia są puste, 
podczas, gdy u nas, więzienia są przepeł- 
nione i budujemy ciągie nowe. Nieustan- 
ne bunty w więzieniach to prosty skutek 
prohibicji. 


NOWA REFORMA KALENDARZA 


Komitet Narodowy „Uproszczenia ka- 
lendarza” w Stanach Zjednoczonych 
przedstawił już sekretarzowi Stanu, 
Stimsonowi, opracowany projekt nowego 
kalendarza. 

Podstawą nowej reformy jest podział 
roku na 13 miesięcy. Według projektu 
Komitetu, który pracował nad ta kwestją 
od r. 1927, nowy 13-ty miesiąc miałby 
być we śnięty między czerwiec i lipiec. 
Każdy miesiąc liczytby 28 dni, z wyjąt- 
kiem grudnia, któryby miał o jeden dzień 
więcej, t. j. 29. Ten dzień, 29 grudnia, 
byłby przeznaczony na „Święto Pokoju”, 
albo „Zakończenia Roku“. 

Każdy nowy miesiąc  rozpoczynałby 


'się od niedzieli. Rok przestępny miałby 
o jeden dzień więcej, który byłby dodeny 
|do lipca. I ten dzień — by nie kompliko- 
wać życia handlowo - przemysłowego — 
|byłby przeznaczony na specjalne święto. 

Społeczeństwo amerykańskie wypowia 
'da się bez zastrzeżeń za tym projektem. 
Gdyby zapadła ostateczna decyzja przy- 
chylna, wprowadzenie nowego kalenda- 
rza dokonanemby byio z początkiem roku 
| 1933, gdyż w roku tym 1-szy 
(przypada na niedzielę, co niezmiernie u- 
| łatwiioby calą reformę. 


stycznia | 


gdzie ruch taki sil- | nego. 


Na zakończenie nadmieniamy, że re- 
pertuar koncertowy zapowiada szereg in- 
teresujacych produkcyj w tym sezonie i 
że kierownictwo tej tak dla naszego ży- 
cia muzycznego i wogóle kulturalnego 
potrzebnej instytucji, spoczywa nadal w 
wytrawnem i energicznem ręku dyr. R. 
Chojnackiego, co daje dostateczną chyba 
gwarancję, że poziom tych koncertów be- 
dzie wysoki. 


y —— 

SZTORM NA MORZU. — Szalejący od po 
niedziałku sztorm na morzu, który stał się przy 
czyną strasznej katastrofy statku norweskie- 
go Haakon VII, do dziś dnia nie ustał, 
Jak donoszą z Oslo, we wtorek, po południu 
i wieczorem, w miastach portowych Sórlandu 
wiele okrętów zostało uszkodzonych, jak rów- 
nież uległy uszkodzeniu i ładunki towarowe 
tych statków. Na lądzie szalejący sztorm po- 
łączony był z oberwaniem się chmur i straszii- 
wą ulewą, która wyrządziła nieobliczalne 
wprost szkody. Potoki wody deszczowej znisz- 
czyły wspaniałą budowlę mostu kolejowego na 
rzece Ottra, który został podmyty i załamał 
się. 

WYBUCH TANKU. — W laboratorjum 
doświadczalnem, gdzie prowadzono próby uzy- 
skania benzyny w drodze syntetycznej należą- 
cem do pewnego towarzystwa akcyjnego, wy- 
buchł groźny pożar. Tank, napełniony ro- 
pa, zagrzuny do temperatury 450 st., pękł, wy- 
lewając zawartość 300 ltr. ropy. Straż ognio- 
wa zdołała w krótkim czasie ugasić pożar dzię 
ki użyciu specjalnego przyrządu do tłumienia 
ognia przy pomocy piany. Ze względu na to, 
że tank ten był połączony rurociągiem ze 
zbiornikiem, zawierającym 30.000 ltr. ropy, sy- 
tuacja była bardzo groźna. 

, CYKLON W ANGLJI. — Cyklon, który 
przeszedł nad Anglją i Walją w nocy z soboty 
‘na niedzielę, wyrządził znaczne szkody i spu- 
,wodował straty w ludziach. Łodzie ratunkowe 
przybrzeżne w Dungeness i Swanage wyrato- 
wały kilku ludzi z zatopionych statków rybac- 
kich. Pomocy łodzi wzywano również w okoli- 
cy Weymouth. W Fifeshire piorun zabił chłop- 
ca. W Aberavon wylała rzeka Avon, unosząc 
lub niszcząc częściowo budynki mieszkalne. W 
| okolicy tej 25 rodzin pozostało bez dachu nad 
głowa. W Bridlington fale wdarły się do por- 
tu, wyrządzając szkody wśród statków. Pcłu- 
|dniowe wybrzeże kąpieli morskich ucierpiaio 
również wskutek burzy i wichury, która, jak 
zarejestrowano w Falmouth, przekraczała szyb- 
kość 130 klm. na godzmę. Wiele linij telefo- 
nicznych uległo zniszczeniu. W Strabane bu- 


i 


Projekt cały będzie jeszcze przesłany | rza i ulewa spowodowały zalanie ulic. Zalane 
do Sekretarjatu Generalnego Ligi Naro-|są również miejscowości Tyrono i Donega!, 


, dów. 


| gdzie woda zniosła kiłka mestów. 


ZKRAJU 


BIAŁYSTOK 
Świętokradztwo 
Nieznany sprawca, po wyjęciu okna, 
przedostał się do kościoła Św. Rocha i 
skradł z lewego bocznego oltarza wota. 
Zarządzono energiczne dochodzenie, ce- 
lem wykrycia Świętokradcy. 


CZESTOCHOWA 
Wielkie pożary 

We_wsi Zawady pod Radomskiem wy- 
buchł groźny pożar, który rozszerzał się 
z niezwykła gwałtownościa. Na miejsce 
pożaru przybyły straże miejskie z Radom 
ską i Częstochowy, oraz 15 straży z 
mniejszych miejscowości okolicznych. 
Pastwa płomieni padło 40 zabudowań. 
Ogólna suma strat wynosi 700.000 zł. 
Poważna część tych strat pokryją towa- 
rzystwa asekuracyjne. 

W Miiowie wybuchł grożny pożar, 
króry srawił kdka domów mieszkalnych 
i trzy stodoły, Przybyła na miejsce poża- 
ru straż stwierdziła absolutny brak wody 
w całym Miłowie. Woblec tego akcie ra- 
tunkowa zredukowano z konieczności do 
zasypywania ognia piaskiem, Z wielkim 
trudem udalo się pożar zlokalizować. 
Dwadzieścia rodzin jest bez dachu nad 
głową. .. 


KATOWICE 
Wyniki śledztwa na kopalm 


Została zakończona sprawa w sadzie ! 
a wypadku ma kopalni Oischa w Niki-| 


szowcu, w którym 2 robotników ponto- 
sło śmierć, trzech zaś ciężko było ranio- 
nych. Śledztwo prowadzi okregowy urzad 
górniczy w Katowicach. Ze śledztwa te- 
go wynika, że odpowiedziałność za wy- 
padek ponosi  sztwgar  oddziałowy, 
Oswald Thiele, który n.e stosował się do 
obowiazułących przepisów  gónriczo - 
hutniczych, dotyczących eksploatacji we- 
gla na chodnika. W zwązku z tem 
urząd przekazuje akta sprawy prokura- 
tótówi.”" relerni pociagniectia *do” ódpowie- 
dzialnośc: karnej sztygara!-- ! 


JANÓW LUBELSKI 
Pożar 
W środe w nocy w miasteczku Zakli- 
ków, powiatu janowskiego, wybuchi 
groźny pożar, Pasłwą płomieni padło 7 


domów mieszkalnych. Pożar powstał w 
jednym ze sklepów, w którym  pozosta- 
wiomo nieletniego chiopca, Chłopiec za- 
snął, nie zgasiwszy Świecy. Od świecy 
zapaliła się podłoga. Nieszczęśliwy chło- 
piec nie mógł się wydobyć z zamknięte- 
gc sklepu i padł pastwą piomieni. 


POZNAŃ z 


Kradzieże 

Donia 9 b. m. w firmie Engler w Gnez- 
nie włamali się do sklepu ziodzieje, któ- 
rzy skradli większa ilość garderoby dam- 
skiej łacznej wartości 80.000 zł. Jest to 
już druga kradzież w sklepe, który jak- 
by na uragowisko znajduje się tuż pod 
bokiem komendy policji. 

W hotelu Savoy spłoszono złodzieja, 
który poczał uciekać osirzeliwujac się ge- 
sto,- co niezmierne . utrudniało pościg. 
Dopiero przy moście Teatralnym złoczyń- 
ca wpadł w ręce 2 policjantów. ~~ 


LWÓW 


Konkurs na dzierżawę teatrów 

We środę w godzinach popołudnio- 
wych komisja teatralna dokonała otwar- 
cia ofert wniesionych w zwiazku z kon- 
kursem, rozpisanym na dzierżawę  lea- 
trów miejskich we Lwowie. , 

Oferty składane byly w porzadku na- 
stępujacym: 1) Juljan Schreyer z Krako- 
wa na kierownictwo opery, 2) ZASP. 
gniazdo Warszawa na kienownictwo tea- 
tru pod zarządem miasta, 3) Leon Schil- 
ler, b. dyrektor teatru Bogusławskiego w 
Warszawie wraz z p. Wiłiarmem Horzycą 
na kierownictwo teatrów pod zarzadem 
miasta, w formie dzierżawy poręczajacej, 
4) ZASP, gniazdo Lwów, na prowadze- 
nie teatrów w formie kooperatywy pod 
kierowmctwem Ludw ką Czarnowskiego, 
5) Ludwik Czarnowski, b. dyrektor tea- 
trów miejskich na dzierżawę, 6) Stani- 
sław Czapelski, dyr. administracyjny tea- 
trów miejskich w Poznan u wraz z arty- 
sta opery, Zygmuntem Zaleskim na 
dzierżawę, 7) Jerzy *Rygier, artysta dra- 
matyczny z Torunia nadesłał swa ofertę 
telegraficznie. 

Wszvstkie oferty beda przedstawione 
komisji teatralnej. celem przedyskutowa- 
mia kandydat:r, Komsia zbierze się w 
piatek dnia 11 b. m. lub w sobotę dnia 
135.4m. 


Program Polskiego Radjo na sobotę, dnia 
12-go b. m.: 
212,5 ke WARSZAWA 14117 m 


. 11.58—20.15 Sygn. czasu. 12.05—-13.10 Mu- 
zyka gram. 15.00 Kom. gosp. 15.45 Kom. Ko- 
|mitetu Floty Narodowej. 16.15—17.15 Muzy- 
ka gram. 17.15 Lelewel i Uniwersytet Wileń- 
ski. 17.45 Słuch. dla dzieci. 18.45 Rozmait. 
"19.10 Giełda roin. 19.25—19.40 Muzyka gram. 
19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00 Program. 20.15 
Ejsmond: „Rozmowa ze zwierzętami”. 20.380 
Muzyka lekka. 22.00 Ciepło rodzinne w ra- 
tchunku. 22.15 Kom. met. 22.35 Kom. P. A. T. 
28.00—24.00 Muzyka tan. 


734 ke KATOWICE 408.7 m. 


11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.00 Mu- 
zyka gram. 16.00—16.20 Kom. gosp. 16.20— 
17.10 Muzyka gram. 17.10—17.45 Skrzynka 
poczt. 17.45-—18.45 Słuch. dla dzieci. 18.45— 
19.05 Rozmait. 19.05—19.80 Zwierzęta trujące. 


19.20—19.55 Idzie żołnierz borem lasem. 190.56 


'—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.30 O lampce 
elektrycznej. 20.30—22.00 Muzyka lekka. 22.00 


Transm. z Warsz. 22.15 Kom., progr. 20.46— 
24.00 Transm. z Warsz. 
959 kc KRAKÓW 312.8 m. 


go 11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.05—18.10 Mu- 
(zyka gramof. 18,10 Transm. z Warsz. 16.15— 
17.15 Muzyka gram. 17.15—17.40 Odczyt p. t.: 
R. N. Coudenhove - Kalergi i jego dzieła. 
17.45 Transm. z Warsz. 18.45 Rozmait. 19.10 
Transm. z Warsz. 19.25-19.50 Przegląd poli- 
tyki racer. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00— 
20.05 Program. 20.15-24.00 Transm. z War- 
Szawy. 


P: 
LI 


RAL 


JO 


896 kc. POZNAŃ 334,8 m 
7.00—7.15 Gimnastyka por. 12.30—13.00 


Radjografja. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 18.05— 
14.00 Koncert gram. 14.00—14.15 Giełda. 
14.15—14.30 Kom. 16.45—17.05 Kurs ang. 
17.05—17.25 Odczyt dziennikarski. 17.25—17.45 
Zwiedzajmy Wielkopolskę. 17.45—18,45 Słuch. 
dla dzieci. 18.50—19.15 Nadprogr. 19.20— 
19.45 Interludjum muz. 19.45—20.00 Gawęda 
reporterska. 20.00—20.15 Ze świata kobięce- 
go. 20.15—20.80 Kultura Wielkopolski. 20.30— 
22.00 Muz. lekka. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 
22.15—22.45 Radjografja. 22.45—24.00 Radjo- 
kabaret. 24.00 — 02.00 Koncert nocny. 


658 kc. WILNO 455.9 m 

11.55—12.05 Transm. z Warsz. 12.05—13.10 
Muzyka gram. 18.10---13.20 Transm. z Warsz. 
16.55—17.15 Program. 17.15—17.40 Odczyt. 
L. O. P. P. 17.45—18.45 Transm. z Warsz. 
18.45—19.00 Kom. L. O. P. P. 19.00—19.25 
Muzyka gram. 19.25—19.50 Z tygodnia na ty- 
dzień. 19.50—20.15 Program, sygnał czasu. 
20.15—23.00 Transm.. z Warsz. 23.00—24,00 
Muzyka tan. i 


ZAGRANICZNE 


19.40 Królewiec. Koncert muzyki frane. | czystego złota 5.9244, 


20.00 Hamkurg. Piękna Helena — operetka. 
Koenigswusterhausen. Koncert z udz. pianisty 
Łopatnikowa. 20.00 Daventry. Dwa słuchowi- 
ska. 20.00 Sztutgart. Lekka kawalerja — 
opera komiczna  Suppego. 20.00 Wiedeń. 
Dziennikarze — komedja Freytaga. 20.15 Bu- 
dapeszt. Koncert orkiestry. 20.30 Wrocław. 
Magazin — wesołe słuch. 21.00 Daventry. 
Koncert symf. 21.05 Turyn. La Citta Rosa — 


operetka. 
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ŻYCIE GOSPOL 


KARTELE W POLSCE i 


Z OBRAD KONGRESU IZB PRZEMYS ŁOWO - HANDLOWYCH 


Na wyżej wymienionym Kongresie wy- 
głosił bar. Bataglja reierat o kartelizacji 
i handlu wewnętrznym. Glówne wywody 
referenta przedstawiaja się w streszcze- 
nu nastefuijaco: 

Zdaniem Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej i referenta kartele przemyslowe w 
Polsce sa dziećmi konieczności, a wpro- 
wadzając w  skartelizowane gałęzie w 
miejsce anarchii i dzikiej walki konkuren- 
cyjnej, niszczącej i tak niedostateczne ka- 
pitały obrotowe — stosunki uporzadko- 
wane i spokojne zapewniły inwestowa-. 
nym kap.tałom jakie takie bezpieczeń- | 
stwo, a wobec lepszej konjunktury także | 
jaką taka, rentowność. i 

Mówca wykazuje następnie, zapomo- 
cą bardzo licznych cyfrowych przykła- 
dów, że kartele w Polsce naogół nie pod-| 
niosty poziomu «en ponad poziom środ- 
kowo i zachodnio europejski, ani też po- 
nad poziom przedwojenny; że doprowa- 
dziły do zbawiennej stab lizacji cen arty- 
kułów sikartelizowanych na dłuższe okre- 
sy czasu; że w galęziach skartelizowa- 
nych, mimo istnienia kartelu, dokonywa 
się obecnie bardzo poważna racjonaliza- 
cja techniczna i organizacyjna; że w wie- 
lu gałęziach rozwój eksportu bez karteli- 
zącii wewnetrznej nie byłby możliwy; że 
niejednokrotnie kartele przeciwstawiaja 
się skuteczniej zbednemu importowi, niż 
poszczególne przedsiębiorstwa; że karte- 
le przemysłowe prowadza do uzdrowie- 
nia handlu ` w każdej dziedzinie, usuwa- 
jac zeń jednostki niesolidne lub fnanso- 
wo zbyt słabe, a zapewniające wybrań- 
com stały zarobek i większe bezpieczeń- 
stwo ich inwestiowanych w handlu środ- 
ków. 

Na poparcie tego ostatniego pogladu 
powołali! się dr. Bątaglia na szereg enun- 
cjacyj, pochodzących właśnie z kót han- 
diowych. Co do wypracowanego w tonie 
rzadu meoficjalnego projektu ustawy kar- 
telłowej dr. Balaglia twierdzi. że wyda- 
wanie osobnej usiawy karielowej jest u 
nas niepotrzebne, ponieważ rzad dyspo- 
nuje już u mas caaym szeregiem przepi-, 
sów, umożliwiających mu wglad w| 
dzałalność kartelowa oraz ingerencię 
przeciw ich ewentualnym nadużyciom. W 
ostatnich latach żadna podwyżka ceny 
kartelowej w Polsce nie doszła do skutku 
bez zgody rzadu albo przeciwko jego 
woli. Wprowadzenie osobnej ustawy kar- 
telowej mogłoby matomiast spowodować 
wzrost wpływu czynnika urzędniczego 
na życie gospodarcze Gdyby mimo te 
zasadn cze watpliwości projekt usławy' 
kartelowej miał się stać ustawą, to nale- 


STAN ZASIEWÓW W 


Zasiew ozimin na teremie pow. war- 
szawskiego, opóźniony z powodu suszy, 
jest cblecnie na ukończeniu. Ilość zuży- 
tych nawozów sztucznych, w porówna- 
nu z r. ub., zmniejszyła się z powodu 
zbyt niskich cen rynkowych ziemioplo- 
dów, które z wyjatkiem pszenicy, zasi- 
lanej pe'na ilościa nawozów sztucznych, 
wykazały straty, co pociagnęło za sobą 


Z GIEŁDY 


DEWIZY [ 
Belgja 124.29; Holandja 358.66; Lon- 
dyn 43.28; Nowy Jerk 8.90; Paryż 35.00 
i pół; Praga 26.39 į jedna czwarta; Szwaj 
carja 172.29; Stokholm 230.20; Włochy 
46.60; Wiedeń 125.38. ' 
Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.85. Rubel złoty 4.64, Gram 


PAPIERY LOKACYJNE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 88.00 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 


114.50 —116.50; 5 proc, państwowa po-| 


życzka premjowa dolarowa 62.00; 6 pr. | 
pożyczka dolarowa 80.00 (w proc.); 5 
proc. pożyczka kolejowa konwersyjna 
40.00; 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 47.75; 
4 proc. L. Z. Ziemskie 40.50; 5 proc, L. 


| traktować zagadnienia kartelu tylk 
płaszczyźnie państwowe wewnęti% 


Z. Warszawy 50.75; 8 proc. L. Z. War- 
szawy 67.00. 


JARTZE 


żałoby w nim przeprowadzić szereg 
prawek, które dr. Bataglia omówił SZ 
gółowo. z 
Wkońcu rzucił on myśl, by państw” 
przeniosło swa funkcję w kierunku OWY 
tualnej kontroli nad kartelami na OTF% 
samorządu gospodarczego, a więc 113 g 
by przemysiowo - handlowe, które W “i 
nym k.erunku łącząc w sobie repreze 
cje wielkiego i średniego przemysłu o 
wielkiego i drobnego handlu dają wa 
gwarancje ochrony interesów caler, 
społeczeństwa przed ewentualnemi ` żyd! 
użyciami kartelowemi, gdyż pod W 
względem interes kupca i SPOŻYW eg 
stosunku do przemysłu z reguły jest 1 


ce 


tyczny. satt 
W uzupełnieniu wywodów dr. BR 
glii zabrał głos wice-minister Przem 


i Handlu dr. Doleżal, który twierdził» m 
w krajach o zasadach wolnego „ hanye 
najpoważniejszym motorem į moze JE; 
nym dla rozprowadzania produkcji W p 
konsumentów jest kupiec. Ale nie mO 


Obecnie istnieje już okolo 62 karteli m 
dzynarodowych w szeregu przemysi 
jako to: materjałów budowlanych, © 
m.cznych, metalowych, papierowy£ tu 
t. d. W Polsce istnieje około trzydzić 
kilku porozumień o charakterze karte 
wym. Należy stwierdzić, iż kartele Sde 
do wyeliminowania kupca, ale pr © 
wszystkiem kupca hurtowego, lecz 
detalicznego. „gf 
Kartele obejmują  przedewszystkć 
dział produkcji masowej. Pan wice nę 
ster stwierdza, iż wpływ karteli na N e 
del w Posce me jest tak groźny, 7% każ: 
którzy chca to przedstaw.ć, Rząd W iż 
dym wypadku ma możność regulowi cj 
wpiywów kartelu na wewnętrzny © je 
towarowy. Przechodząc do zogadi 
karteli, międzynarodowych wice-min ioga 
Doleżal dochodzi do wniosku, iż PO" 
drogą organizacji wewnetrznej gos 
darczej musi być gotowa do weise igge 
międzynarodowego porozumienia, odat 
odgrywa tak poważną rolę i gosp 
cza į polityczna w świecie. 4 
"Ostatni KAR p. prezes Minkows* 
postawił nastepujące tezy: 1 go 
1) kartele wytwarzają zyski dla P 
ducentów, 2) kartele przez zyski add ia 
lizują przemysł, 3) kartele pos 
rynek ilościowo i jakościowo, 4) Kæ 
nie przeciwdziałają inwestycjom, 5) „gnić 
tele nie mają za zadanie e!iminow 
handlu, 6) kartele wspomagają AC) 
oraz gospodarcze porozumienia ml 
narodowe. 
POW. WARSZAWSKIM 
redukcje kupowania fawozów * $% 
nych. Okopowe ò warzywa wykaz 
duży urodzaj przy misk ch cenach 1 “rii 
dostatecznego popytu. Zbiór pasz "g 
ciego pokosu siana odbył się przy SP gh 
jającej pogodzie, co łacznie z urodza 4 
okopowych, zapewnia dostatnie w g 
wienie inwentarza żywego w okres’) 
mow ym. 3 i 


cd 
b 


AKCJE i Py 
Bank Polski 160.50—166.00—1 gh 

Firlej 51.00; Wegiel 68.00; Cer 

38.00; Modrzejów 19.50; Norblin ! 


GIEŁDY ZBOŻOWE 


Poznań F 
Żyto 24.50 — 25.00; otręby 
16.25 — 17.25. i 


Lwów 7 

Pszenica krajowa dworska 38 157, 

39.75; pszenica krajowa zbiorowa g 

—36.50; owies małopolski 22.0050 

maka pszenna 65 proc. 67.00 — pi 

otreby żytnie 13.00—13.50; otręby 
ue 14.25 — 14.75, 


a aa Jad M 
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WIZYTACJA W SŁUŻEWIE 


„ży dniach 5 i 6 b. m. J. Em. ks, Kardy- | 
osci dokonał wizytacji kano- 
anej parafji Służew, jednej z najstar- 
w okolicach Warszawy, bo założo- 
1238 r. przez Biskupa poznańskie- 
- Wizytacja odbyła się imponująco. Na 
boso, parafji, w Wierzbnie, słynnym z 
Oju W. ks. Konsianiego podczas 
aitzi jego z Belwederu pamiętnej li 
p bad dowej nocy, obywatel z Wyczułek 
ię Jan Łagowski w otoczeniu kilkudzie- 
łach. osob młodzieży rięskiej na rowe- 
Przywitał Jego Eminencję. 


wych 
Ej w 


„ołoczony młodzieża przyj jechał ks. Kar- 
"l do wsp Służewa. Na granicy wsi. 
"4d bramie triumłalnej, urządzonej nad- 
na Wyczaj estetycznie į pomys'owo czekały 
Em. delegacje paratjalne na czele 


Paś prob. Adamem  Wryrgbowskim b. 
dzjąj, radnym m. Warszawy znanym 


Se aczem społecznym, narodowym i ko- 
inym. Tu pp. Baranowski i Łatoszek 
chi lęgcowi obywatele wręczyli J. Em. 
i sól. Dziatwa szkolna ze szkół 
„Wszechnych, oraz Seminarjum Nau- 

4 gielskie Ursynowskie, założone przez 
lenkiewicza, na czele ze swoimi kie- 

i, Mikami i nauczycielami witała gorąco 
i,STdecznie swego Arcypasterza sama 
ki a usta swego prefekta ks. Dr. Święc 


Przy drugiej bramie triumfalnej, urzą- 
onej z samych kwiatów jesiennych jak 
tą PZantemy i astry stało bractwo różań- 
te iętego, założone w tej parafji jesz- 
dy, 7 XVI wieku. Przywitawszy ks. Kar- 
4 poprowadziło go procesjonalnie 
drzwi kościoła, gdzie ks. Wyrębow- 


dzo 


proboszcz zdał sprawozdanie z parafji, na 
które w prostych, serdecznych słowach 
odpowiedział Jego Eminencja do parafjan 
| przepełniających świątynię i cmentarz ko- 
ścielny. Tego samego dnia Jego Eminen- 
cja bierzmował młodzież szkolną. 

W niedzielę, ksiądz Kardynał odprawił 
o godz. 9 Mszę św., bierzmował, obej- 
rzał kościół, aparaty kościelne, kancelarję, 
akta stare parafjalne i był na uroczystej | 
sumie, celebrowanej przez ks. kanon. i 
dyrektora gimnazjum Romana Archutow- 
skiego. Słowo Boże wygłosił ks. prałat 1 
poseł M. Nowakowski. Na sume przybyli 


imieniu Zarządu 
imieniu własnem. 

Zmarł wielki, genjałny artysta, który 
miłość sztuki i sławę oraz ideę Polski 
szerzyi w dobie niewoli nietylko do naj- 


m. st. Warszawy i w 


dalszych zakątków Ojczyzny, lecz i poza | 


jej granice, zdobywając w szłuce świata 
na zawsze jedno z miejsc czołowych. — 
Zgasł nietylko wielki kapłan sztuki pol- 
skiej, — zmarł wielki obywatel, kryszta- 
łowej duszy i nieskazitelnego charakteru 
człowiek. Oddała Mu hołd Warszawa w 
roku ubiegłym, wybierając go swym lau- 
reatem, dziś przed śmiertelnemi szcząt- 
kami Mistrza pochyła wraz z całem spo- 
łeczeństwem czoło w smutku głębokim i 


prezydent m. Warszawy p. Słomiński, 
wice-prezyd. Borzęcki, b. minister i woje- 
woda p. Sołtan, wice-wojewoda warszaw- 
ski p. Łopatto, starosta Gajewski, ko- 
mendant policji woj. warszawskiego To- 
maszewski komendant powiatu Sobota, 
wice-prezes Tow. Okręgowego Rolnicze- 
go inż. Burdyński i cały szereg ducho- 
wieństwa na czele z ks. prał. Fajęckim, 
Pons'y Martinez i dziekanem ks. Dąbrow- 
skim. 

Po sumie Jego Em. udał się na plebanię, 
gdzie zebrali się wszyscy obecni, witając 
jego Eminencję, a później podejmowani 
przez miejscowego proboszcza. Przez ca- 
ły czas pobytu J. Em. w Służewie tysiące 
wiernych witało swego Arcypasterza z 
gorącem sercem, nie wyłączając robotni- 
ków zamieszkałych w Służewie. Nastrój 
radosny, roześmiane oczy świadczyły naj- 
dowodniej jak przywiązany jest lud pod- 
warszawski do Kościoła i swoich kapła- 
nów. 


Trzeba zaznaczyć, że przez cały ty- 


sk dzień, poprzedzający wizytację, odbywały 

a Wręczył klucze kościelne. Po odbyciu |się w Służewie misje, prowadzone przez 
yYkłych ceromonij wizytacyjnych, ks. | 0.0. Redemptorystów. 

Wyniki z dnia 9-go b. m.: V. Nagr. 1800 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Pa- 

Dość ciepło. Pod koniec deszcz. Tor dobry. | roman B. Peretiatkowicza (j. Stasiak), 2) Ła- 


* Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Lalita 
Ama Grona Oficerów I pulku Szwoleżerów 
g Chatisow), 2) Intrygant. Wyc. Grzela, 
su], Basia II. Czas 1.10 o 4 dł. Tot. 11. 
~ Nagr. 2500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Iba- 
St. „Kitery - Szepietów* (j. Stasiak), 2) 
kaaro Ii, 3) Aleribik. Wyc. Resonnance, Dol- 


24, Bascule, Hermosa, Łaskawa Pani. Czas 
ny p o 4 dł Tot. 16. 
A Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Elf 


M g kowskiego (j. Michalczyk), 2) Garde- 
SĄ 3) Kuwera, 4) Fanfara III, 5) Magno- 
IM Wye, Kropelka, Mała Rybka. Czas 55 i pół 
- dł Tot, 99—37—-19. 

Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Flo- 
S. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) 
Boy, 3) Krasnoludka, 4) Elekcja, 5) 


Omierzanka III, 6) Bałamut, 7) De Ko- 
Czas 55 i pół o łeb. b 63—17—14—24. 


S 
S 


skawa Pani, 3) Estramadura, 4) Gran. Wyc. 
Centaur, Etyl, Guzohan, Edynburg. Czas 2.22 
o 1 dł. Tot, 16—12—17. 


VI. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Ga- 
lante J. hr. Alwenslebena (ż. Sakowicz), 2) 
Resonnance, 3) Ghazi, 4) Tout en Haut. Wyc. 
Haga, Monte Carlo, Fordon. Czas 1.42 i pół o 
3 dł Tot. 27—15—15. 

VII. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Awiator Z. Dobieckiego (ż. Chatisow), 2) 
Ostatnia Siekierzyńska, 3) Groźny. Wyc. Gran- 
garda, Samum, Aranka, Vadi Galfa. Czas 1.45 
o 6 dł. Tot. 12. 


VIII. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Already T. Przyłęckiego (ż. Chatisow), 2) Ga- 
sparone, 3) Lassie, 4) Cyklon II, 5) Eldora- 
do, 6) Elborus. Wyc. Murman, Furja, Dukat. 
Czas 2.20 o 1 dł. Tot. 48—28—37. 


KRONIKA 


B 
RŹDZIERNIK | Dzis: Plucydy 


1 1 Jutro: Maksymiljana 


PIATEK 


Wschód słońca g. 5.52 
Zachód godz. 16.54 
Wschód księżyca 15.18 
Zachód godz. 22.25 


NY GODZINNE NABOŻEŃSTWO 
kościele św. Jacka (po - Domini- 
Na) przy ul. Freta 10 odbedzie się 
R ończenie odpustu Matki Boskiej 
a dicowej czterdziestogodzimmie nabo- 
Ją A o w e sobotę i niedzielę, t. i. 

113 b. 

i Maze Św. będą odprawiane w piatek 
4 dodą o godz. 6 rano z procesją z Naj- 
Er Sakramentem. Nastepne Msze 
Nz) i 10. Nieszpory z uroczystą pro. 
Ei o godz. 7.15. Na nieszporach w pią 
Wygłosi kazanie ks. Wojnar T. J, w 
6, Q. Benedykt z zakonu OO, Kapu- 


dzieję prymacja o 7 rano z nau-| 


ką. O godz, 9 odprawi wotywę ks. Trze- 
ciak, o godz. 11 odprawi sumę ks. kan. 
„Jarocki, podczas której wygłosi kazanie 
ks. Siaboszewski ze Zgromadzenia księży 
Pallotynów. Nieszpory o godz. 5, pod- 
czas których wygłosi kazanie ks. Kilian 
ze Zgromadzenia Księży Pallotynów. Po 
nieszporach uroczysta procesja, poczem 
przyjęcie nowowstępujących do bractwa 
różańcowego i sesja tegoż bractwa. 

W Adoracji weźmie udział Związek 
Pań Katolickich i uczen'ce seminarjum 
nauczycielskiego tegoż Zwiazku. 


STOLICA WOBEC ZGONU Ś. P. JACKA 
MALCZEWSKIEGO 

Prezydent miasta stoł. Warszawy inż. 
Z. Słomiński przesłał na ręce p. Marji 
Malczewskiej, wdowy po znakomitym ar- 
tyście ś. p. Jacku Malczewskim, następu- 
jące pismo: 

Wielce Szanowna Pani! 

Wobec ciężkiej, niepowetowanej stra- 
ty, jaką jest zgon Ś. p. Małżonka Pani za- 
równo dla Niej, jak dla sztuki i kultury 
polskiej, proszę przyjąć wyrazy serdecz- 
nego współczucia, które pzzesyłam w 


we czci największej, która oby Ci była, 
Wielce Szanowna Pani, i Dzieciom Two 
im pociechą w obecnytn momencie żałoby 
Z wysokiem poważaniem 
(—) Z. Słomiński. ' 

Zarząd miasta Warszawy na trumnie 
znakomitego artysty złożył wieniec z ży- 
wego kwiecia, przepasanego wstęgami z 
napisem: „Swojemu Laureatowi — miasto 
stoł. Warszawa“, 


CENY WEGLA 
Ceny węgla w handlu prywatnym pod- 
wyższono w Warszawie od środy, 9 b. m. 
o 2 zł. na tomie, t. j. o tyle, o ile podroża- 
ia średnio taryfa kolejowa za przewóz 
węgla. W detału cene wegla podwyższe- 
no z 80 do 82 gr. za 10 klg. 


CENY MAKI I KASZ 

Odbyło się posiedzenie przedstawi- 
ciel. związków handlujących towarami 
mączno - koionjainemi, na którem uchwa 
lono obniżyć ceny maki pszennej 50 pro- 
cantowe| z 04 do 00 or., 65 proc. z 88 do 
85 gr., kaszy jaglanej krajowej z 1 zł. 10 
gr. do 90 gr. i herkulo na wagę z 1 zd. do 
00 gr., natomiast podwyższyć cenę soli 
jasnej i poznańskiej białei z 34 do 35 gr. 
oraz ciemnej wielick'ej z 24 do 25 gr. za 
klg. Ceny wszystkich pczostaiych artyku- 
łów, objętych cennikiem zachowano blz 
zmamy, 
czwartku, 10 b. m 


WEZWANIE 
W piątek, dnia 11 paździenika przypa- 
da 150 rocznica zgonu Kazimierza Pu- 
łaskiego. W zw iązku z uroczystościami, 


które się w tym dniu odbędą, ku uczcze- | 


niu pamięci bohatera narodowego, prezy- 
dent miasta prosi obywateli o udekorowa- 
nie domów flagami. 


NOWE SKRZYNKI POCZTOWE 

Wobec siałego rozwoju miasta, 
szczególnie na krańcach, 
ja liczne kolonie, 
grafów projektuje w ciagu nażbliższych 
4 — 5 tygodni założenie 57 skrzynek w 
talem m eście. Zakiadanie już rozpoczeto, 
umieszczając jedna skrzynkę na gmachu 
Pogotowia Ratunkowego (Leszno 58), 
druga na domu przy ul. Złotej 54, 


TEATRY 


REPERTUAR. 


TEATR WIELKI: Dziś, piątek, „Straszny 
Dwór* z udziałem pań Czapskiej, Skoniecznej 
i Jaroszówny i panów Dobosza, Michałowskie- 
go i Palewicza. Dyryguje p. Bojanowski. 

W sobotę grana będzie lubiana dramatyczna 
opera „Pajace” i balet „Szehereząda” zamiast 
zapowiedzianych trzech nowych baletów, prent 
jera których zostaje przełożoną na środę dn. 
16-go b. m., z powodu niedyspozycji kilkku o- 
sób z zespołu teatru Wielkiego. 

Dyrekcja Opery ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowną publiczność, iż bezwzględnie po roz- 
poczęciu przedstawienia  spóźnieni widzowie 
nie będa wpuszczani na salę. 


Teatr Wielki 


Straszny Dwór 


a 


TEATR NARODOWY: Dziś, w piątek prem 
jera utworu Adama Mickiewicza w tłuma- 
czeniu z oryginału francuskiego Artura Gór- 
skiego p. t. „Konfederaci Barscy”. 


Teatr Narodowy 


Koniederaci Barscy 


Nowy cennik obowiazuje od. 


, gdzie powsta- ; 
dyrekcja poczt i tele. | 


DZISTEJSZA UROCZYSTOŚĆ 
W TEATRZE NARODOWYM 

W dniu dzisiejszym Teatr Narodowy wy: 
stępuje z uroczystym wieczorem ku uczczeniu 
150-tej rocznicy zgonu Kazimierza Pułaskiego. 
Na wstępie chór „Harfa“ pod dyr. Lachmana 
odśpiewa Mymn Narodowy i pieśń Koniedera- 
tów Barskich. Następnie znakomity artysta p. 
Wojciech Brydziński wypowie specialnie napi- 
sany wiersz Artura Oppmana p. t. „Każimierz 
Pułaski*. 

Po krótkiej przerwie ukaże się dramat Ada- 
ma Mickiewicza „Konfederaci Barscy' w re 
żyserji Józefa Węgrzyna, w efektownych deko” 
racjach Wircentego Drabika i w wykonaniu 
czołowych sił Teatru Narodowego. Udział bio” 
ra pp: Rolter-Jarnińska, Zahorska, Węgrzyr 
Chmieliński, Bay-Rydzewski, Skarżyński, Bie- 


gański, ŁLuszezewski, Zieliński,  Gielniewska, 
Zejdowski, Kalino="ski, Trzywdar - Rakowski 
i inni. ) 


| TEATR LETNI: Dziś ostatnie przedstawic- 
nie sensacyjne: sztuki amerykańskiej „Proces 
Mary Dugan", która cieszy się rekordowem 
powodzeniem. Publiczność z zapartym oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko: 
nawców rél głównych pp.: Smosarską, Broni- 
szównę, Justjana, Warneckiego, Lenczewskiego, 
Chaveau, Różańską, Myszkiewicza, Jarszew= 
skiego, Kuncewicza i innych. 

W sobotę odbędzie się przedstawienie premi- 
jerowe krotochwiłi w 3 aktach p. Kaz. Wro- 
czyńskiego p. t. „Wywczasy Donżuana”. 

W krotochwiłi tej, której treść osnuta jesi 
na perypetjach miłosnych znanego artysty fil- 
mowego w jedrem z uzdrowisk, biorą udział 
|zrakemile siły; panie: Ćwiklińska, Gromnicka, 
Gełlówra, Leszczyńska, Łaska oraz pp.: Róży: 
cki — który po dłuższej przerwie ukaże się w 
głównej roli densuana — Kurnakowicz i War- 
necki. Reżyserja spoczywa w rękach p. wa 
neckiego. i 


Teatr Letni ] 


Proces Mary Dugan. 


L 


lae aa | 
TEATR POLSKI — gra *" dalszym ciągu 1 
niesłabnącem powodzeniem  „fektowną sztukę 
amerykańske * „Artyści“, w której kapitalne 
kreacje tworzą: Jaracz i Modzelewska na ezet 
le świetnego zespołu. à 
We wtorek 15 b. m. premjera granej z wielt 


kiem powodzeniem w Paryżu komedji p.t. „Pan 
Topaz". 


Teatr Polski 


Artyści. 


TEATR MAŁY — gra codziennie 


świeżo 
| wystawioną efektowną sztukę angielską p. t.: 
„Koniec pani Cheyney“, która cieszy się du* 
żem powodzeniem. 

W piątek 18 b. m. premjera sztuki Molnara 


„Otimpja”. 


Teatr Mały 


Koniec Pani Cheyney 


TEATR DLA DZIECI W CAPITOLU (Mar 
Szałkowska 125). W niedzieię 13 b. m. o godz. 
12.15 po raz pierwszy w Warszawie „Pan 
Twardowski na kogucie', według ballady Mi- 


ckiewicza. 


MUZYKA 


Z FILHARMONIJI 

Dziś, w piątek, usłyszymy w Filharmonii 
jedno z najpiękniejszych dzieł muzycznych, mia 
nowicie Gustawa Mahlera „Pieśń o ziemi“ 
(„Das Lied von der Erdć'). Wykonawcami bę 
| dą: orkiestra filharmoniczna pod dyrekcją prof. 
Rudolia Niliwea (z Wiednia), oraz pp.: Jena 
Fernwald (alt) i Antoni Marja Topitz (tenor) 
Niedzielny poranek poświęcony będzie Czaj- 
kowskiemu. W niedzielę popołudniu świetny 
pieśniarz Antom Marja Topitz wykona cykl 
pieśni Schuberta. 


' ZWŁOKI 2-CH TOPIELCÓW 

Na terenie Czesnowa, wprost nowego do 
ru wypłynęły z Wisły zwłoki 2-ch topielców" 
Leona Trzaskowskiego i Bronisława Rydla, 
którzy dnia 29 ub. m. utonęli w rzece Narwi 


| 


» 


ZAGADKOWY ZGON 


r:zed domm 14 przy ul. Franciszkańskiej | 


zasłabł nagle i wkrótce zmarł przechodzący 
30-letni izraelita, niewiadomego nazwiska. Le- 
karz Pogotowia stwierdził śmierć z nieusta- 
lonej przyczyny. Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorjum. 


STRASZNA ZBRODNIA NA PRADZE 


Przy ul. Strzeleckiej 21, mieści się od kilku 
lat sklep spożywczy, należący do małżonków 
64-letniego Leona i 59-letniej Franciszki Gą- 
siorowskich. Bezdzietni małżonkowie uchodzili 
za ludzi względnie zamożnych. 


Wczoraj około godz. 6-ej, gdy codziennym 
zwyczajem przyjechał piekarz, a następnie 
mleczarz, sklep był jeszcze zamknięty. Wspom- 
niani przez dłuższy czas dobijali się do sklepu, 
poczem, nie mogąc dłużej czekać, pozostawili 
towary pod opieką dozorcy. - Ten ostatni rów- 
nież zaczął szturmować do drzwi frontowych, 
a następnie od strony bramy, prowadzących do 
mieszkania przy sklepie. Gdy około godz. 7-ej 
zaczęli schodzić się kupujący. a sklep w dal- 
szym ciągu był zamknięty, wówczas dopiero 
dozorca tknięty złem przeczuciem, zawiadomił 
policje 14-go komisarjatu. Ślusarz, w obecno- 
ści policji otworzył drzwi od strony bramy. 


W mieszkaniu zastano wielki nieład świad- 
czący o gospodarce złodziejskiej. Łóżka były 
zasłane, z czego wnioskować należy, że Gą- 
siorowscy nie spali. W sklepie również były 
poprzewracane towary. Pomimo  szczegóło- 
wych poszukiwań, policja nie mogła znaleźć 
Gąsiorowskich, ani w sklepie, ani w mieszka- 


j 


|ne usta — ponieśli straszliwą 


|ne śledztwo, 


POL S K A 


niu. Wreszcie podniesiono klapę, umieszczoną w | 
podłodze za ladą skiepową, skąd prowadziło | 
wejście do piwnicy. Tam też znaleziono nie- | 
szczęśliwych małżonków. Niezwłocznie zaalar- | 
mowano o wypadku Pogotowie. Lekarz skon- | 
statował już śmierć obojga, wskutek udusze- | 
nia. Gąsiorowscy owiązani byli szmatami, któ- | 
remi również mieli zakneblowane usta. 


Na miejsce ohydnej zbrodni przybył na- 
czelnik urzędu śledczego oraz cały sztab wy- | 
wiadowców. Z przeprowadzonego pierwiastko - | 
wego dochodzenia, przypuszczać należy, że | i eskie 
zbrodniarze musieli wejść do sklepu, już po 

i poleca firma: 


zamknięciu jego, t. j. od strony bramy. Było | m 
| CZYZEWSKA Złota 15. 


NA RATY i ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 


ich 2-ch lub 3-ch. Sądząc ze znalezionej pokro» 
jonej wędliny, leżącej na wadze, przypuszczać | 
należy, że jedno z małżonków zajęte było | 
obsługiwaniem przybyłych. Wtedy to zapewne, | 


SIWE WŁOSY 


nikogo nie 


zbrodniarze ogłuszyli Gasiorowskich  silnemi E ) zd o bi ą. 
uderzeniami w głowę, poczem zaciągnęli a Carba E MEA TA 
piwnicy i tam udusili. | żądany kolor. JUVENOL ła- 


twy w użyciu. nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 
d'Orient Warszawa. 


Co się stało z łupem morderców, narazie nie | 
ustaiono. Zbrodnia musiała być dokonana jesz- | 
cze wieczorem. Gąsiorowscy nie mając znikąd | 
pomocy, mając skrępowane ręce i zakneblowa- | 
śmierć. Wła- | 
dze policyjno - Śledcze prowadzą b. energicz- 
celem „ujęcia wyrafinowanych | 


37a 


JUVENO jest to na- 
prawdę jedy- 


na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo- 
ry. Do nabycia w skład. 
apt. Parfumerie d'Orient 
Warszawa. 


zbrodniarzy. 
ÍD W "ETON 2 EOT ZEŃ IR] 


38a 

OSOBA ŚREDNICH LAT poszukuje 
zajęcia jako gospodyni, najchętniej w | 
Warszawie. Zgłosz. do Adm. „Polski“, | 
pod „Gospodarstwo“. 


MEDALE ZŁOTE: 
Petarshurg 1916r, Warszawa 1327 r. 


ORTOPEDA 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


Ogłaszajcie sie w dziale 
GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE. 


Fabryczne - Składy Mebli | | 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. 
Poleca meble gwarantowanej da- 


broci: sypłalńiefWołowe, gabinety, 
salony Oraz pojedyńcze sztuki: 


szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p. 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


ZGODA 3. 


PROBLEMY 
RELIGIJNO MORALNE 
Do nabycia w księgarni 


Przeglądu - Katolickiego 
w Warszawie i we wszyst- 
kich księgarniach. 


KAROL SZRAJBE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA 


Nowość 


APOSTOŁ RZYMU? 


Stron 568. Zł. 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


PIECE SZRAJBERA este 


Mocna i trwała konstrukcja stała he- 
rmetytzmość, a skutkiem tego 50%, wszcęzę= 
«łmoŚSEi opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. Zbędnoeść cerecznych remon- 
tów, estetyka. zwarancia, taniość. Prze- 
szło 5WG© sztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


wynalazek I wyrób całkowicie polskie 


W Warszawie ul. Grójecka 33, 
taiefon 320-33. 


I ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Kr. 42 


telefon 146-582. 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
prrzepukłinowe, 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-6}. 


p j Ikie obstalunki NZ |POMLDA.PRSKA Warszaw 

rzyjmuje wsze e a 4 é 

KAPELUSZE szych i r e ES T) i s bawie ERED D ED KEY SEZ FERRE REŻ R 

MELONIKI A WEZ ortopedyczne ika KOM Wema 

FILCOWE, 

PILŚNIOWE. - _; m 

WŁOCHA TE NA RATY I ZA GOTÓWKĘ | MEBLE gotowe oraz P 5 } d Ą na raty | 

ie | FUTRA" -»«* 

Wykwintne okrycia damskie, mo- fF Sea RM nazamowie 0 Z I tygo nowi tara o | 


ma NIA stolowe, 
sypialnie gabinetowe solid- 
nymna RAIY,wyfwórniwł rs- 
nej, poleca F. U'banko™ iki 


Wileza 20 róg Kruczej 


skie, uezniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Selldna rabata. Geny kanktrennyjaa 
L. Szabłowski, Bracka ô, 


TEL. 79-24. 


Wielki wybór 


FUTR najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog. 


M i i 


Chmielna 36. Tel. 65-51 


nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, kiluhowe garnitury skó- 
rzaje nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów nkazyjnych pa 
niebywale nizkich cenach, lecz śo- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKI 
Prosimy adres zachować. 


BALUSTRADY 


schody. okna, kolu- 
mny robety ślusar- 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSK. 


Wykonywa: 


a po cenach Rohoty marmurowe, granitowe z 
onkurencyjnych 20- piaskowca i reperacje takowych. 
Iidnła wykonywa Ceny konkurencyjn=. 


Nowy-Świat Hr. 38. Tel Hr. 145-32, 


LKRYGIEL Potóom 10, w. 53-18. | 
| 


E molidne najtaniej! 
MEBLE WYBÓF wieikH 3 
Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
densy, stoły. krzesła. Orom any, 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne salony i kompiety klubowe. 
Gotówką, rmtmami. Dożodne wa- 

ki 


run 
„FLORIDAc«, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


Gilzy patentowane «£ podwójną 
watką DANDY” patent Ne. 714 
Polskiej wytwórni gil: 
„ZNICZ“ 
Bronisław Szybowski I S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48. 


J. KRAJEWSKI | 


RAWIEC 
WARSZAWA, Śto KRZYSKA Hr. 15. 


MEBLE LUKSUSGWE, Gabinety, jadal- | 


PIÓRA WIECZNE 


zeparuje specjalny zakład pa ce- 
nach przyatępnych 
S. Kullński I S. Zając 


kowy-Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140.29. 


Farby lakiery | ohemikalja 
Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 555-22 i 191-80. 


Kapelusze 
I 
czapki 


męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 1], 


MEBLE. sie iecz gotówką. Pros 


szę sprawdzić! Sypialnie, jada nie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
atoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 

częściowy kredyt HOZA 21. 


F t 
Warszawskie Zakłady Konfekoih 
Ep. z ogr. Odp. 1 

Fiuro w Warszawie, ul Podwale | 
telefony 191-80 I 338-2% 


Własne uytwórnie: gna 
konfe,cvina, odzież technić e 
bielizna #portowa, umun Air" 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
Michał Korda juieriS-ka "zz aa 


2538-72 
preea vleene! letowli rośliny szklarmowe i gruntowe w donle” 
1 
tató 


Lat. 


kach i na kwiat cięty, Oraz wszelkiego rodzaju wyroby z «W 


NOWOCZESNA WYTYYBANK 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWS 


WARSZAWA, ui, ŻYTAJA 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu gdzie kino 
„PAN“. 


Ki 
1) 


PATEFONY prawdzi“ 


poleca GŁÓWNY SKŁ 


DAM KLIMKIEWIĆ 
Marszałkowska i5 


Warunki dogodne: 
Cenniki bezpłatnie- 


s 
K 


ge 


TAPIGER-DEKORATOR 


Przyjmułe roboty i przeróbki pa 
wyjątkowo niskich cenach i tylka 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma= 


ny. fapczany, kozety, materace go- 
towe i na abstalunki 
Telefon 533-73 


> GZW CCA CE ZARA 


„ORTOPEDI 


Protezy 
nowocze$ 


Pasy 
lecznic 


Rupturowe , 
7 banda” 


BUTY ZDROWIA 


wykorywa. 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
ElekLnralna 13. 


przyjmułe wszelkie roboty 7 (a 
nych i powierzonych ACZ 


M. LACHOWICZ, 


| Chłodna 8 m. 13, tel. 2 


HA RATY 


, Wrżunaczki amervkańskie, 

j nakrycia Narbiina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Weeka“, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA”. 


Marszałkowska 38 m. 20. 


2-ga brama. 


JAN ŚNIEGU uk 
UL. NOWOGRODZKA 


s 
Doleca wykwintną robotę 7, jót 
ich i z powierzonych materie 
Solidnym udziela kredyt” 


Znany Zakład Krawiec! 


ST. NOWAKOWSK 


Nowy-Świat Nr. 62. Talafon 21, 


| Zakład Ogrodniczy 
(A STRZELEGKI 


| WARSZAWA PŁOCKA 52. 


m 
IERS 


i 


je zamówienia z własnych kie Hy 
rzonych materjałów i wasze! act 
boty w zakres krawiectwa 
dzące. CENY PRZYSTAŃ 


| Fabryka luster i szłifiernia szkła 


Ważne dla Pań", 


B-cia BABICZ Wielki wybór futer „ob 
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. zimowych i jesieni 

Lustra meblowe i galanteryine, najtaniej Pk c 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- i 

boty w zakres szklarstwa wcho- B s u n ki S Je i 


ul. Hoża Nr. 54 m 


dzące. 


kasa. 


KRAWIEC 


MĘSKI C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-%. 


Pracawnia 
Artystyczno - Rzeźkiarska - Kamiesk 


K. R. KOZIŃSKIE / 


ul. Powązkowska 28 (181 76) SOW ae 
przy hudea tramwajów maty MOG, 
al LE 


Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 


po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


Tel. 98-52. Kania czekawa P- 
Domniki z granitu, marty „gb 


Skowca. Budowa gra 
budowlane. 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 28 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowinoji 4 zł. 50 gr. zagr" 


i " = HE TERDEGŃIĘ ii RÓ ORK TOR ORDO OOO E r 
eż y Ar E BK 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekśde (ukiad 4-szpaltowy) 90 śr. wzmianki 1 zł. 
] 3czajne a szpaltowy gr: Drobne za wyraz 20 gr, Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia taoelaryczne i fantazyjne «=kośne) © 50% ` 
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